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K raków  1 maja.
Na poniedziałkowem posiedzeniu wydziału 

budżetowego delegacyi z Rady państwa mini­
ster spraw zagranicznych musiał ze względu 
na zadawane sobie pytania odnośnie do swego 
budżetu udzielić kilka wyjaśnień co do zacho­
wania się swego w kwesty ach zewnętrznych. 
Nie zadawano mu tam pytań o stanowisko 
Austryi wobec Niemiec, Rosyi, Turcyi; poprze­
stano owszem na ogólnem wyrażeniu zadowolenia 
z prowadzenia spraw zagranicznych, zapewne 
przewidując, że kanclerz zachowałby pod 
tym względem wymowne milczenie, albo zbyłby 
pytających kilku ogólnikami o przyjacielskich 
na wsze strony stosunkach. I mniej więcej 
powiedział to był hr. Andrassy, mówiąc o 
„czerwonej księdze" i o przeznaczeniu dyplo- 
macyi. Żaden zresztą minister nie będzie wy­
jawiał skrytych swoich obaw lub widoków, 
ani nawet spostrzeżeń i uwag nad postępowa­
niem rządów, których każdy krok śledzić jest 
obowiązkiem jego posłow, ci zaś winni go o 
wszystkiem zawiadamiać, cokolwiek może 
rzucić światło na politykę tych rządów.

Niczego się więc pod tym względem .nie do­
wiedzieli delegaei wydziału budżetowego; na­
tomiast co do innych spraw był hr. Andrassy 
rozmowniejszym i wytłumaczył delegatom, że 
nie ma nic przeciw uznaniu Republiki Hiszpań­
skiej, byleby ta uzyskała sankcyę od własnej 
reprezentacyi, jaką będzie konstytuanta. Sam 
fakt istnienia formy rządu nie daje mu pod­
stawy legalnej w kraju, a przeto i legalizowa­
nia jej od obcych rządów domagać się nie 
można. Delegaci woleliby bezzwłoczne uzna­
nie, ale musieli poprzestać na określeniu ju- 
rydycznem stanowiska gabinetu austryackiego 
w tej sprawie. Hr. Andrassy oświadczył się 
zwolennikiem zasady, że każdy naród ma pra­
wo wybrać sobie rząd, jaki mu się podoba. 
Wiadomo aż nadto, że prawo to bywa zawsze 
uznawanem, ilekroć rząd przez naród ustano­
wiony, będzie innym państwom dogodny lub 
przynajmniej obojętny, albo jeżeli te sprzeci­
wić się nie mają siły. Dowodzi tego liistorya, 
a może najwymowniej ostatnia wojna.

Ważniejszem było zapytanie o veto Austryi 
w razie przyszłego wyboru Papieża. Lubo hr. 
Andrassy poczytał pytanie to za niewczesne, sko­
ro Papież żyje i jest zdrów, wszelako wyznał, 
iż zrzeczenia się veto doradzać Cesarzowi nie 
będzie. Mógł był minister poprzestać na pier­
wszej połowie odpowiedzi, bo dopóki Stolica 
Apostolska nie wakuje, urzędowe jego zdanie 
o domniemanem na przyszłość zachowaniu się 
Austryi było również przedwczesne, jak zro­
bione mu zapytanie. Prawda, że Ojciec Sty 
jest w wieku zgrzybiałym, ale tylu już mo­
narchów młodszych od siebie przeżył i tylu 
nawet był świadkiem zmian dynastyj pomimo 
zapewnionego im prawa następstwa, że równem 
mógłby hr. Andrassy odpowiedzieć zdziwie­
niem na to pytanie, jak gdyby go zagadnięto 
o stanowisko Austryi w razie wygaśnięcia tej 
albo owej dynastyi, lub też w razie jej zdetro 
nizowania. Wprawdzie zachodzi tu ten stosu

nek, że niektóre dwory katolickie używały 
wpływu na wybór Papieża, mając przyznane 
sobie prawo zwyczajowe zastrzegania się prze­
ciw wyborowi kandydata im niechętnego. Po­
dobne jednak stanowisko zajmowała Austrya 
także pod względem np. Rumunii, co jednak nie 
przeszkodziło powołaniu na tron tameczny 
księcia z domu Hohenzollern; jak znów wybór 
innego Hohenzollerna na tron hiszpański dał 
powód czy też pozór do wojny niemiecko-fran- 
Cuskiej. Wiadomo bowiem, że veto tam tylko 
służy, gdzie może być poparte siłą. Chara­
kter dawnego veto uległ zupełnej zmianie po 
zaborze państwa papiezkiego i Rzymu: albo jest 
ono bezwładnem wobec territoryalnego stanu 
królestwa Włoskiego a czysto duchownej insty- 
tucyi papiestwa, albo zechce sobie chyba Europa 
uzurpować charakter patronatu zbiorowego, a 
zatem nada zwyczajowemu veto większe znacze­
nie niż miało kiedykolwiek. Takiem jednak, jak 
było dawniej, veto już nie jest. Wcaleby 
nas przeto nie dziwiło, gdyby rząd włoski sprze­
ciwiał się w ogóle jego zastosowaniu, co jak do­
noszą, w dyplomatycznych porozumieniach się 
nad tym przedmiotem miał już uczynić. A jeżeli 
cesarz Niemiecki zażąda i dla siebie prawa veto ? 
Kto mu je przyzna, a kto odmówi? czy mu 
je przyznają inne rządy, choć to nie do nich 
należy? czy mu go odmówią, jakkolwiek gło­
szą, że gabinet berliński traktował tę kwe- 
styę w Wiedniu' i poruszył ją wobec gabine­
tu Lanzy? Może po to właśnie posłany do Rzy­
mu bar. Keudell.

Odpowiedź hr. Andrassego w kwestyi veto 
dana delegacyi, była więc równie niewczesną, 
jak było pytanie; ale odpowiedzią tą ujął so­
bie minister partyę liberalną, która chociaż 
wcale się nie dowiedziała, jakie jest stanowi 
sko Austryi wobec Niemiec, Rosyi i Wscho­
du, ale się zadowolniłą zapewnieniem, iż hr. 
Andrassy uzna republikę Hiszpańską, byle ją 
konstytuanta zatwierdziła i nie zrzeka się 
przywileju veto wobec przyszłego conclave.
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waż przeto rzecz jeszcze nie wyjaśniona, nic wam 
o niej bliższego nie donoszę.

Jutro nastąpi bezwarunkowo otwarcie wystawy. 
O karty wstępu dobijano się dziś w biórach dy- 
rekcyi.

Jeśli pogoda dopisze, (dziś pruszył chwilowo 
śnieg, a zimno nie ustępuje) będzie to akt praw­
dziwie uroczysty. Prócz domu cesarskiego i świty 
wezmą w nim udział przybyli książę następca tro­
nu pruski, angielski, duński i k3. oldenburski.

W icilcń 30 kwietnia.

(G .)  Wczoraj po godzinie 5ej wieczorem przybył 
tu ks. następca tronn pruskiego z żoną i synom. 
Honorowa kompania wojska ciągnąca z muzyką na 
przyjęcie gościa do dworca kolei Franciszka Józe­
fa z Czech wiodącej, zwabiła w przechodzie zna­
czną ilość ludzi. Niezadługo zapełniły się ulice 
publicznością jaką przypadek i ciekawość zatrzy­
mały. Hura! i wiwat! gawiedzi, wykrzykującej przy 
danej sposobności, nie weźmie za oznakę udziału 
ten, kto się powstaniu tych okrzyków bliżej przy- 
patrzył. Prócz flag na dworcu kolei i etykietalno- 
go dworskiego przyjęcia, oraz jak powiedziałem 
znacznej liczby ciekawych, publiczność niczem ln- 
nem nie okazywała zresztą bliższego zajęcia się
przyjazdem. _ .

Najświeższą nowiną miejscową jest, że znaczna 
ilość dwu i jednokonnych fiakrów powróciła do 
swych czynności.

Gazety upewniają, że namiestnictwo nie uczyniło 
żadnych koncesyj, fiakry głoszą przeciwnie, pome-

Stzysis 27 kwietnia.

J )  Dzienniki rewolucyjne mimo otwarcia parla­
mentu i kilku nowych projektów ustaw czekających 
burzliwych zapasów, zajmują się jedynie Watyka­
nem. Nie chcą wierzyć polepszeniu zdrowia Ojca 
Śgo., a w braku prawdziwych wiadomości tworzą 
sobie sami „z najpewniejszego źródła czerpane" 
doniesienia, któro na cztery końce świata rozpusz­
czają. I  nie tylko la Capitate bawi się w to sen­
sacyjne wiadomości, ale organa poważuiejsze, dzien­
niki rządowe powtarzają tysiączne wiadomości, któ­
re najmniejszej podstawy nie mają. Przyjazd kar­
dynała, list biskupi, słowo przypadkiem z Waty- 
canu dosłyszane, służą za fundament do całego 
gmachu przypuszczeń, baśui pogłosek, które w for­
mie pewników ukazują się wieczorem w dzienni­
kach. I tak już Conclave przygotowane, już kar­
dynał De Angelis, czeka w pogotowiu na przyjście 
3 wych kolegów, zagraniczni pnrpuraci zawiadomie­
ni, już nawet Arcybiskup neapolitański występuje 
jako domniemany następca Piu3a IX. Co lepsze, 
mówią już o przyszłej ugodzie z Włochami, o ry- 
chłem pojednaniu się kościoła z zasadami liberal- 
aemi i notfej epoce dla chrześcijaństwa pod opie­
ką rewolucyjnych_ rządów jedności. Z tych wszy­
stkich wiadomości jedna rzecz jasno przebija, to 
nieudane pragnienie w kołach liberalnych śmierci 
papieża. Ten ośmdziesięciolotni starzec, od lat 
dwóch zamknięty w Watykanie, jednem swem sło­
wem niszczy wszystkie zastawione przez rewolucyę 
sidła kościołowi i moralną swą potęgą nie dozwa­
la jej ostatecznego tryumfu. Ta łączność owczarni 
z pasterzem, to silne skupienie się koło swej gło­
wy całego katolicyzmu episkopatu, nie daje spoko­
ju liberałom i cierpliwość ich na ciężkie wystawia

X T  o  n f n n o n  P i n n n  1 I I   JL«  m n i n i  m v f r W f l U ’próby. Naatępca Piusa byłby może mniej wytrwały 
i nieugięty, piu prudente jak powiadają, — ale co wa­
żniejsza, możeby wcale następcy nie było. Tego się 
wprawdzie otwarcie nie pisze, bo niebezpiecznie 
wyjawiać myśl całą, ale się to przebija widocznie 
w każdem rozumowaniu dzienników liberalnych. 
Kościół bez głowy łatwy do pokonania, katoli­
cyzm bez poparcia traci swą siłę, znaczenie i pod­
stawę bytu. W razie nawet wyboru pośpiesznego 
możeby w kościele wyrodziła się niezgoda, podział, 
możeby dało się przeciwstawić antipapieża, a przy­
najmniej wielkie zamięszanie w ludności katolickiej 
sprowadzić. Tylko że to są rachuby ludzkie, które 
jak cień uciekają przed wyrokami Bożemi. Ci co 
mieli już pochować nie tylko papieża, ale i papie­
stwo, dawno spoczywają _w grobie i zdali ciężki 
rachunek z swych czynności przed najwyższym try­
bunałem, a Pius IX nie tylko żyje, ale z rokiem 
każdym można powiedzieć nabiera siły i gdy na­
wet cierpieniem fizycznem złożony, dzień cały w 
swojem łóżku pracuje nad dobrem kościoła i z wro­
dzoną mu bystrością umysłu bierze czynny udział 
we wszystkich ważniejszych sprawach zarządu, lir . 
Cavour, Mazzini, Napoleon nie zwalczyli papic-zkie- 
go non possumus, nie zwalczą go ani pp. Lanza i 
Sella, ani nawet żelazny kanclerz niemiecki.

Parlament od dni kilku otwarty, ale nie wielki 
ruch dotąd panuje na Monte Citorio. Fierwsze po­
siedzenia odznaczyły się niekompletem posłów 
Nie wiem, czy ajeneya Stefani lubiąca palić kadzi­
dła na cześć królestwa donosi o tej charakterysty­
cznej żywotuośoi Izby włoskiej. Nawet Nicotera

w bardzo gorzkich wyrazach czynił swym kolegom 
wymówki, że nie umieją spełniać obywatelskich o- 
bowiązków, ale to nie przeszkadza, że po kilkogo- 
dzinnych rozprawach nic zawetować nie można 
było dla braku legalnej liczby deputowanych. Ale 
bo ta  prawo o zniesieniu klasztorów nie przyszło 
jeszcze na stół. I tu  jednak po feryach wielkanoc­
nych widać pewne zmiany frontu w parlam entar­
nych stronnictwach. Zakulisowa działalność nie 
była bez skutku i wydaje swoje owoce.

Lewica mniej się wydaje porywczą, ministeryum 
pewniejsze siebie, a przynajmniej w przeddzień 
rozpoczęcia rozpraw nad kasacyą| klasztorów, wię 
cej prawo ma przed sobą nadziei, niżeli przed 
kilku tyg :duiami. W opozycyi odbyła się silna 
rewolucya, która może na korzyść rządu wypaść 
Z obu stron będą ustępstwa, a projekt, który już 
dzisiaj nie jest ani po myśli ministeryum, które 
go jednak za swój musiało przyjąć, ani po myśL 
opozycyi, która go jednak całkiem nie odrzuca, 
obcięty, zmieniony, choć w treści zawsze ten sam, 
przejdzie bez wielkiego parlamentarnego skandalu 
Dla katolików jest to zupełnie obojętne, bo kla­
sztory będą zniesione, a czy domy jeneralne będą 
mogły zachować swe dochody, czy nie, czy wyzna­
czy Izba na ich utrzymanie pensyę Papieżowi, 
ctórej ten naturalnie nie przyjmie, czy też rząd z 
własnej ręki opłacać będzie case generalizie, to w 
gruncie rzeczy kwestya nic się nie zmienia, cho­
ciaż dla kościoła chwilowo ustawa może być cięż­
szą lub też łagodniejszą. W zasadzie postano­
wiono, że klasztory istnieć nie mogą, bo jak pro­
jekt przez ministerstwo wniesiony do Izby po­
wiada: „pryncypia główne, na których opiera się 
życie zakonne, śluby ubóstwa, czystości i posłu­
szeństwa, sprzeciwiają się postępom cywilizacyi 
nowoczesnej." A jeżeli niedługo państwo uzna, że 
rodzina, własność, religia sprzeciwiają się postę­
powi , to świat będzie musiał wrócić do barba­
rzyństwa !

Rząd zaczyna zresztą korzystać z przykładu 
Berlina i rozstrzyga w kwestyach religijnych dla 
dobra, ma się rozumieć, kościoła i wiernych, jako 
nieomylny i wszechwładny. W wielki piątek w 
wielu miejscowościach zabroniono procesyj, „jako 
niezgodnych z pojęciami wieku" lub „obrażających 
inne wyznania." Przed tygodniem prefekt w Udine 
edyktem prokonsularnym zakazał pielgrzymki do 
znanego w Lombardyi cudownego miejsca Civi- 
date, „dla braku żywności, któraby mogła kilkoty- 
sięczną ludność o głód przyprawić i dla ochrony 
moralności w wielkich zbiegowiskach zwykle na 
szwank wystawionej." Jak widzicie , prefekt jedy­
nie z wielkiej miłości ludu i ulgi zabrania mu 
pielgrzymki. P. Lanza i De la lco  wydali podo­
bno cyrkularz do prefektów, upoważniający ich do 
zabronienia nawet siłą wszystkich pobożnych piel­
grzymek. Rzeczywiście udział ludności byłby nad­
zwyczajny, a dla królestwa każdy objaw życia re­
ligijnego jest zbrodnią stanu. Rewolucyomsci się 
nie domyślają, jak się sami zdradzają ze swemi 
dążnościami, a może raczej nie pragną juz dzisiaj 
maski, bo mog<| otwarcie działać. I mówiij i pi’ 
szą przecież, że kwestyą polityczną najważniejszą 
we Włoszech jest kwestya religijna, że jedyną je ­
szcze przeszkodą młodego państwa jest kościół.

Biskup z Mantuy, monsignor Rota, powołany 
został przed kratki za kazanie, które miał jeszcze 
w dzień Trzech Królów. Biskup Rota w r. 1866 
w czasie wojny z Austryą był wysłany przez mi­
nisteryum na mieszkanie do T urynu, gdzie sobie 
takie zjednał poszanowanie swym charakterem nie­
skazitelnym i gorliwością kapłańską, iż władze rzą­
dowe pierwsze starały się o uwolnienie go i powrót do 
swej dyecezyi. Ale w tej chwili potrzeba pokazać 
Berlinowi, że się umie z jego nauk korzystać i że 
rząd królestwa jest dosyć silny, by czynne nawet 
prześladowanie kościoła przeprowadzić. P .Bismark 
i tak się gniewa, że nie dosyć w kwirynale trzy­
mają się rad jego i nie dosyć wspierają go w wal­

ce przeciw kościołowi. P. Arnim, który jako amba­
sador przy Stolicy Apostolskiej pokazał dawno już, 
czem jest polityka pruska, pragnął koniecznie zo­
stać posłem przy królu włoskim, by kierować wy­
prawą przeciw Watykanowi, którego się głosił 
przedtem przyjacielem. P. Visconti Venosta wymó­
wił się kosztami jakie sprowadziłaby zamiana le- 
gaeyi na poselstwo, ale z przezornością W łocła 
zrozumiał dobrze, że niebezpiecznie mieć przy bo­
ku tak gorącego przyjaciela jak p. Arnim.

H  r a k  (Ml Igo maja. (Sprawozdanie z obrad 
R ady m :ejskiej nad budżetem dochodow i wydat­
ków miasta Krakowa na r. 1873).̂  Obrady nad 
budżetem miejskim postępują dość szybkim kro­
kiem, większą część bowiem budżetu uchwalono już 
na dwóch posiedzeniach. Ważniejsze cjfry ogólne 
podamy niżej, tutaj wspomniemy tylko o ważniej­
szych uchwałach.

Wniosek Radcy F r i e d l e i n a ,  aby znieść posa­
dę studniarza miejskiego, a budowę i odnowę stu­
dzien puszczać wjprzedsiębiorstwo. [przydzielono sek- 
cyi prawniczej. Przy rozdziale „urzędy zdrowia", 
zwracał uwagę Radca m. Dr We i g e l ,  aby nie 
sprowadzauo krowianki do szczepienia ospy z An­
glii, ta  bowiem często nie dopisuje, lecz aby ją  
yqWiinvwad w kraju, gdzie zakłady odnośne istnie­
ją  ; fizyk np. we Lwowie Dr Lech ma umyślnie u- 
rządzoną w tym celu stajuię, gdzie zbiera z krów 
dobrą i pewną krowiankę, który to ostatni przy­
miot krowianki sprowadzane z Anglii, btyryi i t. p. 
nie zawsze posiadają, często nawet są szkodliwemi
preparatami. ,

Przy rozdziale „upięknienie miasta" poruszył 
Radca m. M e n d e l s b u r g  sprawę wycięcia drzew 
na plantacyacb, zapytując członków komitetu plan­
tacyjnego, czy obawy pod tym względem m ają ja ­
ką podstawę czy nie. Odpowiedź dał Radca m. 
F r i e d l e i n ,  że wszystko to co po mieście o tern 
rozprawiano, a co następnie dostało się nawet do 
dzienników jest bajką. Komitet nie zamyślał i nie 
zamyśla pozbawić mieszkańców ani jednego z tych 
drzew, na które tyle lat trzeba było czekać; roz­
szerzając chodnik od ulicy Mikołajskiej ku Flory- 
ańskiej kilkanaście drzew zostało przesadzonych 
i na nowem miejscu przyjęły się już bardzo ła ­
dnie. Wszelkie przeto obawy są bezzasadne, a wy­
cięcie drzew jest wymysłem. W końcu nadmienił 
p. Friedlein, iż w komitecie plantacyjnym znajdu­
ją  się ludzie, którzy jak z jednej strony znają się 
na rzeczy, tak z drugiej strony poświęcają swój 
czas i swoją pracę bezinteresownie, i nie zasłu­
gują na to, aby ich publicznie szarpano; wreszcie 
wyraził nadzieję, iż skoro plan uporządkowania 
plantacyj będzie przeprowadzonym, może się wten­
czas opinia publiczna odmieni, i ci co chętnie a 
bezinteresownie pracują, zasłużą przynajmniej na 
uznanie. {Oklaski).

Ciekawa wszczęła się dyskusya przy rozdzia’e 
„szkoły", a w szczególności przy uchwalaniu bud­
żetu dla szkoły na Kazimierzu. Pokazało się bo­
wiem, że tymczasowi nauczyciele tej szkoły, k tó ­
rzy przy jej reorganizacyi w roku zeszłym nie zo­
stali przez Radę miejską zamianowani nauczycie­
lami i tem samem z etatu spadli, nauczają w niej 
ciągle t y m c z a s o w o  i pobierają płace, a Rada 
miejska o ich pozostawieniu w czynnej służbie zu­
pełnie nic nie wie. Niektórzy z mówców widzieli 
w tem winę sekcyi szkolnej; słusznie jednak wyja­
śnił D r B i e s i a d e c k i ,  że zawiadomienie o tem 
należało do Rady szkolnej okręgowej; prowizory­
cznie bowiem w razie potrzeby ma prawo miano­
wania nauczycieli inspektor, zatwierdza atoli za­
wsze Rada miejska. W tym wypadku stało się też 
to rzeczywiście, ale tylko w pierwszej części; bo 
p. inspektor widząc potrzebę, zostawił kilku nau­
czycieli, nawet takich, o których^ się w swojej opi­
nii wyraził, że nie znają przedmiotu, którego uczą 
(np. że kaligraf nie umie pisać), lecz o ich pozo-

Cięśó llteraoko-artystyczna.

W  BOBRUJSKU.
(Dalszy ciąg).

Z uderzeniem północy, stawiłem się na wskaza- 
nem stanowisku przy dziurce. Był to maleńki o- 
twór przewiercony w ścianie, przez który z łatwo­
ścią można było po cichu rozmawiać Po wza- 
jemnem powitaniu, sąsiad mój rzek ł: „Nazywam się 
Z.... obywatel z powiatu Ormiańskiego. Wiado­
mość o wypadkach 29 listopada w Warszawie, lo­
tem błyskawicy przebiegła naszą okolicę i zapa i a 
Berca rodaków. Myśleliśmy, że cała armija P®lł*(a 
rozpocznie działania wojenne na Litwie i w okoli­
cznych prowincyach dawnej Polski, zwłaszcza ze 
korpus litewski złożony był po większej części z Li­
twinów. Z boleścią dowiedzieliśmy się potem, że 
główna rozprawa wojenna będzie najprzód nad Wi­
słą, a potem w miarę korzyści przeniesie się na 
Litwę. Gdy w pierwszych dniach czerwca Giełgud 
z jednej strony szedł na Wilno a Chłapowski od 
Grodna zmierzał do Mińska, mnóstwo okolicznych 
obywateli, do których i ja  należałem, umyśliło 
ruch w samym Bobrujsku zrobić, i tę ważną twier­
dzę w ręce naszych oddać. Były po temu sprzyja­
jące okoliczności. Garnizon w owym czasie nieli­
czny, bo ledwie z 4-000 żołnierzy składający się, 
w największej części obozował pod Fortecą, tak, że 
cała siła w mieście straż trzymająca, nad tysiąc 
ludzi nie wynosiła, i to jeszcze w rozmaitych punk­
tach rozrzucona Prócz tego liczni jeńcy nasi w roż­
nych bitwach zabrani w liczbie blisko 500 czekah 
w Bobrujsku dalszych rozkazow Duszą tego za­
miaru był proboszcz miejscowy ksiądz W o ł k  o w, 
a  groby kościoła były przygotowawczym arsenałem. 
Aż do ostatniej chwili żaden krok z naszej strony 
nie był zrobiony do porozumienia się z naszymi 
jeńcami. Na mnie przypadł ten ważny obowiąze

Kościół był naszem miejscem spotkania. Od pe­
wnego czasu zauważałem między innymi oficerami 
w niewoli zostającymi, kapitana nazwiskiem S a- 
k o w s k i , krzyżem wojskowym i legii honorowej 
ozdobionego, który podczas nabożeństwa ciągle na 
ziemi klęczał i ze łzami się modlił. Otóż tego ofi­
cera wybrałem w myśli za pośrednika między na­
mi i jeńcami polskimi. Zbliżywszy się do niego, 
po powitaniu wzajemnem, zapytałem, czy na przy­
padek ruchu patryotycznego w mieście, można li­
czyć na udział towarzyszów jego niewoli? Odgadu­
ję całą rzecz odpowiedział, i daję s ł o w o  h o n o ­
ru,  żo wszyscy bez wyjątku weźmiemy udział w po­
trzebie. A na dowód tego co mówię, przysięgam 
panu na ten krzyż co błyszczy na moich piersiach, 
że w danej chwili słowa mojego dotrzymam. Nie 
trzeba mi było więcej, i po pożeguaniu daliśmy 
sobie słowo dalszego porozumienia codziennie po 
nabożeństwie w kościele. Sakowski nie uchybił ża­
dnego dnia. Ciągle się modlił i wzdychał płacząc, 
ale w tych łzach bazyliszka pod maską tej posta­
wy pobożnej, kryła się czarna dusza przygotowu­
jąca swym ziomkom piekielną zdradę. Gdy już 
wszystko było gotowem do wybuchu, nagle bramy 
miasta zamknięto, garnizon obozujący za miastem 
do fortecy ściągnięto, domy niektórych obywateli 
strażą otoczono, a szczególniej dom proboszcza, 
który widząc ten ruch i żołnierzy usiłujących wtar­
gnąć do jego domu, zażył przygotowaną truciznę. 
Jednocześnie wielu obywateli Polaków pojmano. 
Ja  mimowolna przyczyna całego nieszczęścia, zo­
stałem w domu zatrzymany, w tej kazamacie osa­
dzony, pod sąd oddany, oczekując wyroku skaza­
nia na Sybir lub w sołdaty. Zdrajca Sakowski o- 
trzymał amnestyę, nagrodę pieniężną i rangę ka­
pitana żandarmeryi, a towarzysze w głąb Moskwy 
przeniesieni zostali".

Mimo ciemności w kazamacie, mimo^ braku zâ  
trudnienia, myśl moja i ciało były w nieustannym 
ruchu. Rozkład zwyczajny dni moich był następu­
jący. Ocknąwszy się, wstawałem natychmiast, i u- 
bierałem się oczyszczając starannie odzież, nim ją

na siebie włożyłem. Z początku nie widziałem do- 
irze plam i pyłu, ale powoli oczy przyzwyczaiły 
się do tego ciągłego zmroku, tak, że gdy zdarzyło 
mi się znaleść nić i igł* mogłem sobie z łatwo­
ścią robić naprawki w odzieży. Ubrawszy się za­
czynałem od uprzątnienia nieporządku w mojej celi 
nie tykając jednak kryjówek moicli skrzydlatych i 
czworonożnych towarzyszów. Następowała potem 
modlitwa i chwila poświęcona drogim wspomme- 
uiom, po czem spożywałem suiadanie  ̂składające 
się z kawałka suchego chleba i wody. Z kolei od­
bywałem mnemoniczne ćwiczenia z gramatyki i sty- 
u, własnego i innych języków, o ile pamięć do­

starczyć mogła tła  do owych studyów. Koło połu­
dnia spacer po kaźoi, w ciągu którego, wyobraźnia 
przenosiła mnie w miejsca , które dawniej widzia­
łem, a których urok przyrósł do moich wspomnień, 
potem objad składający się z kapuśniaku, z chleba 
czarnego i wody. Po nim chwilowy wypoczynek na 
tapczanie i znów kurs pamięciowy z matematyki, 
fizyki, h istory i, jeografii, filozofii. Za zmierzchem 
przechadzałem się powtórnie obserwując moich to­
warzyszów wróbli, które codziennie rano opuszcza­
ły strzelnicę, a wieczór koło godziny czwartej do 
niej na nocleg wracały- Po zapaleniu kagańca wiel­
ka feta odbywała się zwykle w moim salonie. Na­
przód wieczerza podobna jak objad; a czasem gdy 
się udało Pietruszce wsunąć pod siennik skrycie 
kilka pieczonych ziemniaków na wety, mniemałem 
się być carem w mojej kazam acie, i swobodnie 
przyglądałem się teatrowi myszy, wrodzonym in- 
styuktem odbywających harce, które o lepsze iść 
mogły z popisami tresowanych małp. Zaczynały one 
od uczty, biorąc każda swoją cząstkę, jaką im rzu­
całem i trzymając ją  w przednich łapkach jak wie­
wiórki, a dalej nuż w skoki i gonią jedna za dru­
gą tak zręcznie, tak lotnie, że się zdawało, iż u 
nóg mają skrzydła. Nie bały się mnie, jako-znąjo- 
mego sobie spektatora, tem bardziej, że po każdej 
scenie na znak zadowoluienia rzucałem im okru­
szyny jadła, które siadając na tylnych łapkach z lu­
bością chrupały. Po skończeniu widowiska szedłem

rozmawiać z moim sąsiadem przy dziurce, lub od­
dawałem się umysłowej pracy, postanowiłem bo­
wiem ułożyć elementarz dla szkółek wiejskich, łą ­
cząc naukę z pracą gospodarską. Kompozycya ta 
odbywała się w myśli metodycznie, rozdział jio 
rozdziale, paragraf po paragrafie i wszystko się 
snuło jak z kłębka. W ostatku dla odpoczęcia po 
pracy i zabawie całodziennej szło przyrządzenie 
oża i chwila poświęcona modlitwie i drogim wspo­

mnieniom, by zasuąć z nadzieją w sercu. Taki był 
rozkład moich czynności całego dnia i tak się w ten 
rodzaj życia wdrożyłem, że hywało gniewałem się 
na siebie, gdy już półuoc bije, a ja  jeszcze nie 
spełniłem moich obowiązków i zajęć dziennych.

Komendantem twierdzy Bobrujska był pod ten 
czas jen. Berg, niezły człowiek i nie słyszałem ni­
gdy, aby któremu z więźniów jaką przykrość wy­
rządził. Bawił się ogródkiem, i codziennie posyła­
no mu do robót ogrodniczych kilku zołmerzy Mo­
skali, k t ó r z y  j e d n a k  według zwyczaju swego^ zawsze
coś ukradli. Potem zażądał polskich jencow kon- 
tent był z nich i powtarzał często w oczy Moska­
lom: „Wy wsio wory, a jetoje czesm ludie. Rze­
czywistym komendantem był jednak plac-major, 
główny powiernik rozkazów Cara. Na wszelkie za­
żalenia naszych odpowiadał: „me lża" (me wolno); 
chociaż wchodząc do kazamaty podczas swojej wi­
zyty miał zwyczaj zapytywać: „czy nam czego me 
potrzeba." Jeden z naszych znudzony tem stereo- 
typowem zapytaniem odpowiedział: „nic nam nie- 
potrzeba a najbardziej niepotrzebnych pytań." 
Uśmiechnął się plac major-nic nie rzekłszy. Inny 
oficer wyższej rangi, żaląc się, że jego sprawa nie 
rozpoczyna się, choć już tak  długo jest uwięziony 
otrzymał odpowiedź: „że taka jest wola Cara, któ­
rej on tylko ślepym jest wykonawcą, i gdyby jego 
własny ojciec siedział w więzieniu pod jego nad- 
dzorem, toby się inaczej z nim nie obchodził; wre­
szcie gdyby Car mu rozkazał wziąść topór i uciąc 
głowę własnemu ojcu, toby to bez najmniejszego 
wachania się wykonał." Jednak myliłby się ten

ktoby sądził, że urok władzy carskiej jest głó­
wną pobudką tego poświęcenia się bez granic!

Sam nawet Car Mikołaj w to nie wierzył i dla 
tego podobnym służalcom pozwalał się panoszyć 
cosztem swoich podwładnych. Plac-major podo- 
mej fortecy nie tylko że ma zwierzchnictwo poli­
cyjne, ale nawet żywi i odziewa wszystkich więźniów 
skazanych, a było ich wtenczas w Bobrujsku przynaj­
mniej do trzech tysięcy. Nic też dziwnego, że nasz 
plac-major kupił sobie parę włości nie pod swo­
jem, ale pod brata swego imieniem, z warunkiem, 
że przychód będzie do rzetelnego właściciela na­
leżał. Z początku brat rządzca likwidował się 
wiernie z swoim bratem właścicielem; ale późuiej 
sprzykrzyła mu się ta  rola i radząc się swojego 
dowcipu, pomyślał sobie: Po co ja, co gospodaruję, 
mam pracować na brata, co zdziera biednych wię­
źniów i za zebrane tym sposobem pieniądze nabył 
te włości, gdy tymczasem ja  jestem rzeczywistym 
właścicielem, bo imię moje stoi na akcie kupna? 
Co pomyślał, to i wykonał, i na wszelkie reklama- 
cye swego brata odpowiadał: że niech się z nim 
prawuje. Naturalnie plac-major ugryzł się w język, 
i nic mu nie pozostawało, jak odwołać się do da­
wnych węzłów pokrewieństwa, przywiązania b ra­
terskiego i t- d. Ale te sentymenta nie zawsze 
są w praktyce u Moskali i wszystkie listy zostały 
bez odpowiedzi. Trzeba było się poddać prze­
znaczeniu i pocieszać nadzieją, że przez podwojoną 
rrorliwość zrobi nową fortunę i że nie będzie tak 
naiwnym, aby ją  potem bratu do wiernych rąk 
powierzać. .

Codziennie między godziną dziesiątą i jedenastą 
zmieniała się warta. Naczelnikiem odwachu był 
zwykle kapitan. Odchodzący oficer zdawał raport 
wymieniając w szczególności każdego z n a s ; ja  
byłem ciągle pod rubryką n i e w i a d o m y .  W stę­
pujący oficer sprawdzał każdego z nas, zaglądając 
przez kratkę we drzwiach. Między oficerami było 
wielu porządnych i tęgich chłopaków, ale też było 
wielu nikczemnych i niegodnych imienia oficerów. 
Zacznę od drugich, aby pokazać rzetelną waitość



stawieniu dowiedziała się Rada ze zdumieniem do­
piero przy układaniu budżetu. Podmosł tę okoli­
czność bardzo dobitnie Dr Faustyn J a k u b o w s k i .  
Ciekawą byłoby rzeczą dociec tutaj przyczyny, czy się 
to stało przez lekceważenie reprczentacyi miasta, czy 
też z innego powodu. To tylko pewna, że dlaczegóż 
bobio podobnej przyjemności nie miał zrobić ktoś 
w Krakowie, jeśli Rada szkolna krajowa, pierwsza 
władza edukacyjna w Galicyi, daje sama przykład 
nieporządku, czy jak to nazwać, kiedy mianowa­
nych przez Radę miejską już od r o k u  nauczy­
li, li na Kszmierzu, d o t y c h c z a s  nie zatwier­
dziła. Ci ludzie więc do tej chwili nie wi e dą ,  czy 
pą nauczycielami czy nie. Podobnych wypadków 
w Krakowie więcej by naliczyć można; dość tylko 
powiedzieć, że byli i są suplenci i katecheci tak 
w szkole realnej, jak w gimnazyum, którzy po 
pół roku, a nieraz i dłużej czekać muszą, zanim 
Rada szkolna krajowa przyzna im jakąś płacę. #

Jutro podamy dalszy ciąg lub dokończenie o- 
ł-nid budżetowych, stosownie do tego, czy się dzi- 
sisj ukończą lub nie, albowiem na dzisiaj zapo­
wiedziane jest znowu posiedzenie.

Wczoraj w południe zebrał się w sali radnej 
miejskiej wielki wydział Kasy Oszczędności, aby 
w myśl uchwały Rady miejskiej zarządzić przeję­
cie Kasy Oszczędności i zakładu zastawniczego na 
rzecz gminy z dniem Igo maja, to jest z dniem 
dzisiejszym. Posiedzenie zagaił wiceprezydent Ra­
dy miejskńj Dr S z l a c h t o w s k i .  Dyrektorami 
Kasy Oszczędności mianowani zostali przez Radę 
miejską pp. Marceli J a w o r n i c k i ,  Floryau L e i -  
t e r .  Dr W e i g e l ,  Dr Mieczysław B o c h e n e k  
i M a l u j  a.

Tajny radzca Dr K o p f f  pragnie dowiedzieć się
0 przebiegu czynności w Radzie miejskiej w tej 
sprawie, albowiem dotąd Wydział nie został za­
wiadomiony o nowym stanie rzeczy, nie po iada 
inf rmacyj, nie wio o zmianie 6tatutu, z dniem 
z iś zwołania nowego Wydziału, dawny nie istnieje. 
Żądane wyjaśnienia dają pp. S z l a c h t o w s k i
1 M c n d e l s b u r g .  Dr Kopff wnosi jednak potrze­
bę ustawy przejściowej.

Dr Faustyn J a k u b o w s k i  stawia wniosek o 
wybranie komisyi, któraby za porozumieniem się 
z dotychczasowymi dyrektorami Rady, przejęła ta­
kową wraz z zakładem zastawniczym, oraz wybra­
nie komisyi rewizyjnej.

Hr. Henryk W o d z i c k i  oświadcza, iż Dyrekcya 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń gotowa jest 
oddać jutro oba zakłady delegowanej komisyi, ale 
faktycznie oddanie to nie może nastąpić^ przed 
zamknięciem bilansu z roku, który się kończy d. 
30 kwietnia i przed udzieleniem absolutorium. 
Komisy a do objęcia mająca się wyznaczyć, znaj­
dzie wszelkie ułatwienia i pomoc w Dyrekcyi Tow. 
zabezpieczeń, ale gdy kasa i zakład zastawniczy 
nie mogą być jutro przeniesionemi, i dopóki zo­
stawać będą w lokalu Towarzystwa, które poręcza 
za całość i bezpieczeństwo zastawów i wkładek, 
nowa Dyrekcya obok dawnej urzędować i io może. 
P. Heuryk K i e s z k o w s k i  wyjaśnia sposób kon­
troli i odbioru, a mianowicie, iż Dyrekcya dzisiej­
sza zdać musi rachunki komisyi kontrolującej, 
a ta wydziałowi wielkiemu, i uzyskać absoluto­
rium, bez czego odbiór faktyczny nie może nastą­
pić, chociaż z d. Igo maja Dyrekcya zamyka swo­
je rachunki.

P. Leon C h r z a n o w s k i  żąda wyjaśnienia, kie­
dy lokal na kasę oszczędności będzie gotów. Ściśle 
nie umiano mu na to odpowiedzieć. Z tego powo­
du twierdzi on, że niemożna mówić o oddaniu fak- 
tycznem, dopóki przeniesienio nie może nastąpić.

Po długich rozprawach, w których zabierali głos 
kilkakrotnie pp. Jakubowski, Wodzicki, Mendels- 
birg, Kopff, uchwalono wybrać obie komisye, od­
biorczą i kontrolującą. Do pierwszej wybrani zo­
stali pp. Mendelsburg, Dr Jakubowski, J rzy Goe­
bel, W alery Rzowuski i Merkert; do drugiej pp. 
Mendelsburg, Redyk, Tarasiewicz, Dr Jakubowski, 
Chrzanowski, Dr Kopff, Goebel, Dr Samelson, Rze­
wuski, Poller, Dr Wyrobek i Dr Hoszowski. Ko- 
misya odbiorcza udała się dzisiaj rano do ka,sy 
oszczędności dla rozpoczęcia czynności j 'j powie 
rzonej.

W yciąg z protokołów posiedzeń W ydziatu krajo ­
wego za czas od 1 do 28 lutego 1873.

Uchwalono wyrazić u stóp tronu kondohncyę 
Wydziału krajowego z powowodu śmierci N. cesa­
r/o* ej Karoliny Augusty ustnie przez deputacyę 
z księciem marszałkiem na czele w nieobecności 
p. Namiestnika za pośrednictwem wice prezydenta 
Namiestnictwa p. Bartmańskiego.

Uchwalono zawiadomić Wydział powiatowy w 
Nadwornie i Wieliczce o saukeyonawaniu ustaw 
przez sejm krajowy dla gmiu tychże miast uchwa­
lonych, nadających tymże gminom prawo do po­
boru opłat od sprowadzonych napojów spirytuso­
wych w obręb miasta; oraz Wydział powiat, w 
Czortkowie o saukcyoncwaniu ustawy względem 
nadania gminie miasta Czortkowa prawa do pobo­
ru dodatku do podatku konsumcyjmgo od mięsa.

O uzyskaniu najwyższej sankcyi dla uchwalonych 
przez sejm krajowy 58 projektów do ustaw udzie­
lających pozwolenie na pobór dodatków gminnych 
do podatków bezpośrednich uwiadomiono Wydzia­
ły powiatowe:

a) w Kałuszu: dla gmin Topolsko, Grabówka, 
Jaworówka, Słobódka, Turzyłów, Studzianka, Ry- 
pienka, Petranka, Bania, Zagórze, ć  witowa, Sioł- 
ko, Landesstreu, Chocin, Bereznica szlachecka, 
Przysłup, Śliwki, Majdan, Słobudka, Łuka, Pod- 
borki, Turyłów, Wojniłów, Perekosy;

b) w Sanoku, dla gmin: Falejówka, Klimkówka,
I Prełuki, Płowce, Zawadka, Komańcza, Posada sa- 
I nocka;

c) w Tarnopolu, dla gmin: Proszowa, Jaszów- 
ka, Konstantynówka, Kułkowce, Rusianówka, Za­
ścianka, Zagrobela;

d )  w Śniatyniu, dla gmin: Oleszów, Widynów, 
Łubkowco;

e) w Rzeszowie, dla gmin: Kielnarowe, Połomy- 
ja, Baryczka, Dobrzechów, Małówka;

f )  w Limanowy, dla gmin: Komin, Jadamwoła, 
Bałażówka, Dołhe, Owieczka, Pizyszowa, Świdnik, 
Czczawa;

g )  w Bochni, dla gm in: Łapanów — i
h) w Złoczowie, dla gminy: Kutkowa.
Uchwalono zawiadomić W. p. w Rzeszowie o u-

zyskaniu najwyższej sancyi dla uchwalonych przez 
sejm krajowy projektów do ustaw względem po­
zwolenia :

a) gminie miasta Strzyżowa na pobór w r. 1873 
dodatku gmiunego od wprowadzonych słodzonych 
napojów spirytusowych;

5) gminie miasta Wadowic na pobór w latach 
1873, 1874 i 1875 dodatku konsumcyjnego w wy­
sokości 75%  od mięsa i wina.

Uchwalono uczynić wniosek do Sejmu krajowego
0 uzuarde za ważny wyboru p. Leonarda Wężyka 
na posła sejmowego z większych posiadłości oraz
o. Eugeniusza Kuczkowskiego na posła sejmowego 
z okręgu wyborczego gmin wiejskich Kołomyja, 
Gwoździec, Peczeniżyn.

Podanie Wydziału powiatowego w Kałuszu o wy­
jednanie u c. k. rządu, aby ustawa z 3. Marca 
1868 dotycząca uwolnienia interesów prawnych i 
dokumentów z powodu arondacyi gruntów od opłat 
należytości prawnych i stemplowych nadal w mocy 
obowiązującej pozostawioną została, uchwalono po­
przeć u c. k. Namiestnictwa a równocześnie udać 
się do delegacyi na ręce członka Rady państwa 
p. Kazimierza Grocholskiego.

Uchwalono oświadczyć c. k. Namiestnictwu, iż 
Wydział krajowy nie zgadza się na zarządzenie 
c. k. starosty w Jarosławiu co do ustanowienia za-

1 stępców przewodniczących w komitetach parafial­
nych, ponieważ ustawa konkurencyjna nie zna ta­
kich zastępców.

Z odstąpionych przez sejm krajowy Wydziałowi 
krajowemu petycyj uchwalono petycyę gmin Jaśla- 
uy, Tarnowa i Benedyktynek ormiańskich przesłać 
Radzie szkolnej do zbadania i ewentualnego u- 
względnienia, zaś petycye gmin Jasła i Wadowic 
z usilnem poparciem o wyjednanie pomocy ze skar­
bu państwa. 0  zarządzeniu tem uchwalono zawia­
domić oraz sejm krajowy i wyłuszczyć zapatrywa­
nie Wydziału krajowego w sprawie wspomagania 
gmin zajmujących się budową szkół.

Uchwalono udzielić c. k. Namiestnictwu opinię 
p. Jocza nad instrukcyą służbową dla zakładów 
kontumacyjnych bydła rogatego.

Wzięto do wiadomości doniesienie c. k. Namiest­
nictwa, iż Dr Karol Nagel w stały stan spoczyn­
ku przeniesionym został i uwiadomiono o tem dy- 
rekcyę szpitala powszechnego.

Wzięto do wiadomości wyjaśnienie c. k. rządu 
o czynnościach komisyi krajowej dla chowu koni 
celem pomnożenia stadników w kraju. Odezwę c.k. 
wyższego sądu względem żądanej przez Wydział 
krajowy rewizyi uchwały sądu obwodowego w Sta­
nisławowie w sprawie zarzutów karygodnych prze­
ciw burmistrzowi Śniatyńskierau Marcelemu Niem- 
czewskiemu jakoteż innym członkom zwierzchno­
ści i urzędu gminnego.

(D a lszy  ciąg nastąpi).

CZAS z Piątku 2 Maja 1873.

Kończymy dzisiaj wyciąg z awansu wiosennego 
w armii austryackiej.

N. Pan mianował w rezerwie: kapitanem pierw 
szej klasy Adama B o b o w s k i e g o  kapitana dru­
giej klasy w rezerwie pułku piechoty Wilhelma 
Schleswig-Holstein Glucksburg Nr. 80; poruczni­
kami: podporuczników Henryka D o l a ń s k i e g o  w 
rezerwie pułku piechoty Michała W. księcia rosyj­
skiego Nr. 26; Roberta A d a m o w i c z a  w rezer­
wie pułku piechoty barona Kellner Nr. 41; Mau- 
lycego barona B r u n i c k i e g o  w rezerwie pułku 
ułanów cesarza Franciszka Józefa Nr. 6 ,  Korne- 
lego S e  d i a k  a i Kazimierza L e ś n i a k a  w rezer­
wie pułku bar. Gorizutti Nr. 56.

Lekarzami sztabowymi: lekarzy pułkowych pierw­
szej klasy Dra Leona R a c z y ń s k i e g o  w kadrze 
uzupełniającego batalionu pułku piechoty barona 
Gorizzutti Nr. 56, Dra Wolfganga D e r b l i c h a  z 
pułku artyleryi hr. Bylandta Nr. 9 w szpitalu gar­
nizonowym Nr. 14 we Lwowie jako lekarza - szefa 
oddziału.

Lekarzami pułkowymi drugiej k lasy: lekarzy 
wyższych: Dra Wolfganga F i n k e l  s t e i n a  w puł­
ku piechoty barona Jabłońskiego Nr. 30, Dra Fer­
dynanda S o n n e w e n d a  w pułku dragonów hr. 
Neipperga Nr. 12, Dra Edwarda M a t s c h n i g a  w 
pułku piechoty barona Jabłońskiego Nr. 3 0 , Dra 
Władysława Z g ó r s k i e g o  przy komendzie rezer­
wy pułku piechoty hr. Huyna Nr. 7 0 , Dra Anto 
niego W e i c h s e l b a u m a  w pułku piechoty arcy- 
księcia Karola Salwatora Nr. 77, Dra Roberta 

I S ł a m ę  przy komendzie rezerwy pułku piechoty 
arcyksięcia Ludwika Salwatora Nr. 58.

Podporucznikami-rachmistrzami: wachmistrza ra 
chunkowego Jana K r a u s e  z pułku ułanów Lu 
dwika hr. Trani Nr. 13 w pułku piechoty Gusta­
wa księcia Wazy Nr. 60 , feldfebla rachunkowego 
Stanisława D o r f l e r a  z pułku piechoty baro­
na Kellner Nr. 41 w pułku piechoty Nr. 70; 
radcą wojskowym rachunkowym drugiej klasy 
kapitana-rachmistrza drugiej klasy Stanisława Pra- 
wdziwca S e n k o w s k i e g o  z pułku piechoty W il­
helma ks. Schleswig-Holstein -Gliicksberg Nr. 80 
przydzielając go do wojskowej intendentery w 
Budzie.

W i e d e ń  30 kwietnia. Wydział budżetowy 
delegacyi austryackiej ukończył już obrady nad 
budżetem marynarki, dziś zbiera się w celu obrad 
nad wydatkami nadzwyczajnemi tegoż budżetu. De- 
legacya węgierska dziś także odbywa posiedzenie 
pełne, na którego porządku są nuneye delegacyi 
austryackiej. Zdaje się, że jeżeli nie dziś, to pra­
wdopodobnie na przyszłem posiedzeniu przyjdzie 
pod obrady sprawozdanie komisyi wydelegowanej 
do zbadania umowy zawartej z konsoreyum Ske- 
nego o dostawę mundurów i innych potrzeb dla 
wojska. Komisya ta złożona z członków obu dele- 
gacyj, ukończyła już swoje prace, z których skła­
da dwa sprawozdania, albowiem członkowie dele 
gacyi austryackiej wygotowali osobne, a członko 
wie delegacyi węgierskiej osobne sprawozdanie. 
Z elaboratu pierwszej wypływa, że komisya prze­
konała się, iż jakość dostarczonych przedmiotów 
ubrania jest dobrą i odpowiada wzorowi, jedynie 
tylko przy niektórych wyrobach ze skóry, orzecze­
nie mniej jest korzystne. Cena odpowiada dobroci 
towaru, a przy wyrobach metalowych jest tak ni­
ską, iż przemysł mniejszy nie wytrzymałby kon- 
kurencyi. Co się tyczy dostawy w czasie pokoju i 
wojny, system teraźniejszy jest lepszy od dawnego. 
Spółka Skenego umowy dotychczas dotrzymała, 
i z uwagi na środki, jakiemi rozporządza, me ma 
obawy, aby jej kiedykolwiek dotrzymać nie mogła. 
Sprawozdanie rozwija dalej obszernie skutki eko 
nomiczne tej umowy, rozbiera wyczerpująco wszy 
stkie petycyo i raporta Izb handlowych, które w u 
mowie ze spółką Skenego widziały utworzenie mo­
nopolu, a przezeń ruinę mniejszego przemysłu. Ko­
misya jest zdania, iż za utrzymaniom tej umowy 
przemawia jednolitość umundurowania, oraz nieko­
rzyść i trudność pod względem finansowym i woj- 

iskowam w razie oddania dostawy przemysłowi 
'mniejszemu. Gdyby jednak umowa miała byc pod­
dana rewizyi, natenczas komisya proponuje, aby 
zwrócono uwagę przedewszystkiem na właściwe po 
stępowanie przy układaniu cen, zmianę bowiem u 
mowy w tym kierunku, aby obok dobrej jakości, 
otrzymać ceny niższe i jeszczo większą zdolność 

j dostawy, sama administracya wojskowa uważa za 
pożądaną. .

Sprawozdanie członków delegacyi węgierskiej zga­
dza się z powyźszem niemal zupełnie, wyraża je­
dnak zapatrywanie, że przeprowadzenie tych za­
sad, jakie mają być na przyszłość przyjęte pod

względem dostawy ubraDia i innych potrzeb dla 
wojska, jest zadaniem administracyjnem minister­
stwa wojny. .

— W programie ułożonym przez stronnictwo 
narodowo-niemieckie, którego członkowie odbyli w 
niedzielę zjazd w Wiedniu, znajduje się punkt o 
statni odnoszący się do postępowania przy wy bo 
rach bezpośrednich. Szczegóły tego postępowania 
zawiera intstrukeya dodana do tego punktu, brzmi 
zaś jak następuje: . . .  , ,

1. Stronnictwo niemieckie winno w każdym okrę 
gu wyborczym zorganizować niemiecki wiernokon 
stytucyjny komitet wyborczy; gdzie jednak uzna to 
za potrzebne, może utworzyć jeden komitet dla 
kilku okręgów. W tych okręgach, w których do 
utworzenia takiego komitetu potrzeba będzie Poc*' 
niety z zewnątrz, wiuna być taka podnieta daną 
przez komitet centralny kraju lub państwa.

2. Kandydatury muszą być przedstawiane prze­
wodniczącemu komitetu okręgowego. Do komitetu 
okręgowego należy wybadać kandydatów, urządzać 
zgromadzenia wyborców i po zapewnieniu się, iż 
kandydat bronić będzie silnie programu stronnictwa 
wieraokonstytucyjnogo, doprowadzić do zjednocze­
nia głosów. , , ,

3. Okręgi wyborcze w stawianiu kandydatów za 
chowują niezależność. Jednak gdyby komitet okrę 
gowy zgłosił się o radę lub poparcie do komitetu 
centralnego kraju lub państwa, to tenże natychmiast 
winien pospieszyć z udzialeniem takowych. Również 
gdyby przez podział głosów pomiędzy kilku kandy­
datów centralistycznych groziło niebezpieczeństwo 
dla stronnictwa, komitet centralny wezwany o po­
moc winien przez porozumienie się kandydatów nie 
bezpieczeństwo to odwrócić.

4. Komitet okręgowy listę kandydatów, na któ 
rą się zgodzono, przesyła komitetowi centralnemu 
w celu ułożenia ogółu*-j listy kandydatów.

5. Członkowie stronnictwa obowiązani są w po- 
jedyńczych krajach tworzyć centralne komitety wy­
borcze krajowe. Kompetencyę tych komitetów o- 
kreślą sami członkowie w granicach niniejszego 
programu.

6. Zebranie stronnictwa wybiera centralny komi­
tet państwowy z 24 członków złożony z siedzibą 
w Wiedniu. Komitet ten ma prawo powiększyć 
się przez przybieranie członków. Każdy komitet 
krajowy może mianować 3 członków, a każdy ko­
mitet okręgowy jedni go członka do komitetu pań­
stwowego. Prócz tego pokrewne co do zasad sto­
warzyszenia , polityczne kupieckie i przemysłowe, 
tudzież redakeye dzienników popierających akcyę, 
mogą wysyłać do komitetu państwowego za­
stępców.

7. Członkowie komitetu państwowego pochodzą­
cy z Dolnej Austryi będą tworzyć komitet krajowy 
Dolnej Austryi.

8. Każdy z komitetów winien troszczyć  ̂ . 
pokrycie swych wydatków, gdyby jednak który z 
komitetów okręgowych nie był w stanie pokryć ta­
kowych, to może się zwrócić do komitetu krajowe­
go lub państwowego o pomoc, podobnie jak i w 
każdej innej potrzebie. .

N. f r .  Presse usiłuje przekonać dzienniki fede 
ralistyczne i węgierskie, że nie należy identyfiko­
wać zjazdu ze stronnictwem wiernokonstytucyjnem; 
że usiłowania te są nadaremne, wypływa z jednej 
strony z powyższej instrukcyi, a z drugiej strony 
już z tego, że koryfeusze stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego wzięli udział w zjeździe.

przybranego w najwyższej gali i z i ałjm  rynsztunkiem 
bojowym, a po za niemi dopiero stały tłumy cie 
kawych. Wszystkie domy w ulicach, przez, któro 
odbywał się przejazd były ozdobiono flagami, biu­
stami i kwiatami. Na ostatni kwietnia, zapowie­
dzianą zaś była wielka rewia, na której być miało 
około 40,000 wojska i przeszło 100 dział.

O pobycie Cesarza Wilhelma w Rosyi jeszcze 
niewiele mamy szczegółów, a te Co są zapowiada­
ją dopiero uroczystości pizyjęcia, jakie gotują w 
Petersburgu dla dostojnego gościa.

W Wierzbołowie cesarz Wilhelm za tał kompa­
nię pułku grenadyerów, którego jest szefem, która 
tworzyła wartę honorową przy jego osobie. Oprócz 
dowódzcy kompanii i kapeli wojskowej oczekiwał 
na Cesarza jenerał brygady Aller. W Gatczynie 
oczekiwała nań druga warta honorowa i tam wy­
jechał Car dla powitania gościa, oraz poseł nie­
miecki Książę Reuss. W przejeździe przez Kowro 
władze naczelne litewskie spotkały cesarza a tłumy 
witały go okrzykami. Dnia 28 z. m. o drugiej po 
południu przybył Cesarz Wilhelm do Petersburga 
po śniadaniu w Gatczynie wraz z Carem i liczną 
świtą. Na dworcu kolei witał go W. Ks Mikołaj 
(brat Cara) a w Zimnym dworcu żona następcy 
tronu i Wielka Księżna Aleksandra Piotrówua i 
Olga Teodorówna. Z dworca drogi żelaznej war­
szawskiej obaj Cesarze jechali w otwartym powozie, 
a za nimi postępowała wielka liczba prywatnych poja­
zdów. Ulice i plac obsadzono były szpalerem wojska

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Siraków 1 maja. Muzyka wojskowa obchoGąc 

dziś rano ulice m iasta, zwiastowała majówkę, któ ej 
atoli obchodzić dla zimna jeszcze nie możemy.

— Na pogorzelców w Ropczy ach otrzymaliśmy od 
p. T. Smolika 1 złr.

—  Prof, religii w gimnazyum Ś. Anny Dr X. Jan  \  
C h e ł m e c k i  wręczył dyrektorowi tegoż gimnazyum ' 
w akcyach kolei węgle skiej północno-wschodniej 1200 złr. 
jako kapitał, którego odsetki przeznaczył na stypendyum 
dla ucznia gimnazyum Ś. Anny polskiego pochodzenia. 
Prawo rozdawnictwa przelał fundator na dyrektora g i­
mnazyum Ś. Anny p. Ignacego Stawarskiego, po którego 
śmierci przejść ono ma na p. Wojciecha Chcłmeckiego, 
brata zapisodawcy, bez ograniczenia co do miejsca lub 
zakładu naukowego. Uczeń uzyskawszy stypendyum za­
trzyma jo pod prawnemi warunkami aż do ukończenia 
nauk.

Towarzystwo Dobroczynności ma w tym roku do 
rozdania cztery posagi po 100 złp. z zapisu Honoraty 
FDzerowej dla dziewcząt w tym roku wychodzących za 
mąt w parafiach P. Maryi, S. Anny i W W. Świętych. 
Podania należy zanieść przed d. 25 maja.

—  Na wystawę Sztuk pięknych przybył portret ks. 
Adama Czartoryskiego pędzla znakomitego malarza D e ­
la  r o e h e.

  Dowiadujemy się, że poseł Leonard W ę ż y k  otrzy­
mał od Ojca Śgo w uznaniu zasług swoich Ha sprawy 
kościoła katolickiego krzyż kawalerski orderu Ś. Sylwestra.

W  ciągu maja obowiązali się dostarczać najtaniej 
pieczywa:

chlcb pszenny: S anisław B a r 11 (ulica Stolarska), 
Wojciech K a p  a r s  k i  (ul. Stolarska), Walenty Ł y s a ­
k o w s k i  (ulica Długa;)—  za 1 cent 2V2 łu ta wied.;

chlcb ży tn i: Karolina B a r t l o w a  (uli' a Szewska); 
za 1 ęent 3 ł. wied.;

bulki przednie: Fran is ck K n o l l  (Mały Rynek),—  
za 1 cent 2 ł. wied.;

bułki zwyczajne: Franciszek K n o l l  (Mały Rynek), 
Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Długa);—  za 1 cent 2 \ 2 
łuta wied.

chleb prądnicki: 1 funt po 8 %  centów; 
chleb pędzichowski: 1 funt po 8 %  centów.
Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie­

siąc m aj:
mięso wołowe: W jatkach poddomiuikańskich 1 f. w. 

od 28 do 30 c., zaś w jatkach przy placu Szczepańskim
1 funt od 27 do 30 centów.

wieprzowina ze skórką : W jatkach poddomini-
kańskich 1 f. po 35 do 36 c. przy placu Szczepańskim
1 f. po 34 centy. ,

wieprzowina bez skórki: W jatkach poddonunikan- 
skich 1 f. po 32 do 34 c., przy placu Szczepańskim 
1 funt po 32 centów;

cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt w. 
od 22 do 28 centów; zaś w jatkach przy placu Szcze­
pańskim 1 funt od 22 do 26 centów.

baranina: W jatkach poddominikanskich od 35 do 40 
centów;

polędwica wolowa: W jatkach poddominikańskich 
1 funt. wied. po 40 do 50 c.; przy placu Szczepańskim 
1 f. w. po 40 do 45 c.

—  Wczoraj po godz. l l e j  wieczór zapaliły się sadze 
w kominie domu pod. L. 145 przy ulicy Ogrodowej na 
Klepami. Domownicy stłumili ogień.

—  Dziś rar,o stnżn ik  policyjny przytrzymał błąka­
jącego się 12 letniego chłopca Ignacego L., syna orga­
nisty z Morawicy, który skradłszy ojcu pieniądze przy­
był do miasta i kupował różne rzeczy.

— Policya aresztowała Gerarda Bieńkowskiego, tu­
tejszego, liczącego lat 36, który będąc bez zatrudnienia 
odgrywa rolę wychodźcy politycznego. Obecnie mieszka 
on w Oświęcimiu.

—  Wczoraj przytrzymał strażnik policyjny Maryannę 
Haczkową z Wodzisławia, poszukiwaną pr/ez władze 
Królestwa Polskiego za opuszczenie męża.

—  Dziś w nocy okradziono sklepik obok ujeżdżalni 
p. Piechockiego przy ulicy Starowiślnej, który od we­
wnątrz zamknięty był tylko na haczyk. Złodzieje łatwo 
go oderwali. Wartość kradzieży wynosiła kilkanaście złr. 
Dziś rano wykryła policya sprawców i przytrzymała je­
dnego z nich Józefa Tkaczyka, od którego część rzeczy 
skradzionych odebrano.

—  W miesiącu kwietniu ukarani zostali policyjnie 
dorożkarze dwukonek: Stanisław Korcala N. 12 za pi­
jaństwo i awantury, Stan. Śliwiński N. 18 za kłótnię,

pierwszych. Już powiedziałem dawniej, jaką wła­
dzę oficerowie mają nad żołnierzami, i kdku przy­
kładami ich otruci*ństwo stwierdziłem. Tu tylko 
wspomnę o ich pożyciu domowein. Tak oficero­
wie jak żołnierze płatni są co cztery miesiące. 
Żołd ich jest szczupły. Poiucznik ma Da cały  rok 
do 100 rubli asygnacyjnych, za które musi się 
obżjwić, odziać i inne potrzeby opędzić. Nic też 
dziwnego, że prawie wszyscy są w długach. Wie- 
rzycieleni oficera jest najczęściej żyd, który go 
ubiera, zbroi i bawi; a płatnikiem jego jest sam 
pułkownik, który w porozumieniu z żydem odciąga 
mu z płacy ilość stosunkową na umorzenie długu. 
Oficer kontent, gdy po tej likwidacyi zostanie mu 
się kilka rubli w kieszeni na hulankę: a wtenczas 
wszj stkie cukiernie, szulernie i inne podobne za­
kłady wzięte są w rekwizycyę. Krzyki, wrzawa, 
kłótnie i bójki towarzyszą zwykle tym saturnaliom. 
Starszyzna patrzy na to prze z szpary gdyż łatwiej 
mst panować nad umysłami tak rozkiełznanymi i 
i mąć je w p o t r z e b n y  rygor ślepego posłuszeństwa. 
Kilka surowych aieaztcwan o chlebie , wodzie
d a irrozn ać niższym oficerom, źe dawny porządek
v raca a zresztą i puste kieszenie ostrzegają ich wraca, a zreszią V . Trzeba się zatem po­
zę juz me ma za co bulaa l  żywicielem ofi 
jednać z dzienszczykiem, główny J gkromnie do
cera, a w razie ostatnim zbłizyc , u
żołnierskiego kociołka, lub udawać^ 8 *
* ię w szpitalu lepszą strawą pożywić. w;Pln

Pomiędzy oficerami garnizonu, miehs 7
przychylnych a nawet przyjaciół, którzy z “ara^ a 
uiem się włnsnem, ile mogli nam pomaga . *
i 1. • .A m i./ia  l /n in iin ib n v a 1 iń tT łV  R lf t  z kraiein * r .ich pomocą komunikowaliśmy się z krajem i P 
wiedzi wiernie nas dochodziły. Po zaprowa z 
warty, oficer przyjaciel zbliżał się do każdej Kra 
l i  i v/ poufałej rozmowie słowa pociechy wlewai 
lub przynosił książki do czytania które w swojej 
bibliotece posiadał. Miałem tam Woltera i Lame- 
rego i Mickiewicza i inne dzieła. Gdy czas był 
po temu, wyprowadzał nas oficer przyjacit 1 na wol­
ne powietrze, na taras warowni, rozstawiwszy po­
przednio żołnierzy na czatach, aby znak dawali,

gdyby jaka powózka z fortecy do warowni zdą- 
2&ła.

W kilka tygodni od mego uwięzienia, nagle sa­
motność mojej kazamaty zaludnioną została. Wpro­
wadzono do mnie nowego sąsiada. Adjutaut placu 
wchodząc, powitał mię z ta przyjemną wiadomo­
ścią. Podziękowałem mu za to, choć przez ciąg 
mojej samotności na nic się nigdy nie użalałem. 
Po wydaleniu się profanów, bez żadnej ceremonii 
porozumiałem się natychmiast z moim ziomkiem.
Był to obywatel W  dawniejszy oficer artyleryi
odem z Wołynia. Posądzony, że był wysłanni­

kiem rządu narodowego dla zrobienia powstania 
»a Wołyniu. W czasie odwrotu Dwernickiego do­
wodząc tylną strażą dostał się do niewoli. Jedną 
tylko literą e której brakowało w jego nazwisku 
obronił się od stryczka. Moskale szukali W e r e  
s z c z y  ń s k i e g o ,  a on się mianował W r e s z c z y n  
8ki i nie było dowodu do potępienia. Ale za ' 
jako mocno podejizanego ściśle go trzymano. By 
humoru tetrycznego i drażliwego, i widocznem było 
że niewola i tęsknota wielki wpływ wywarły na 
jego zdrowie. Rozweselałem go jak mogłem, lecz 
gdy widocznie upadał na siłach, a Moskale pia- 
gnęli go przy życiu zostawić, póki dowodów tyczą­
cych się jego indywidualności nie zbiorą, przeto 
za poradą doktora, pozwolono mu parę godzin w 
mojem towarzystwie przechadzać się po drugiej 
pobocznej kazamacie, która była trzy razy większa 
od naszej. Później mogliśmy cały dzień w niej 
przebywać, a nawet sami sobie zupę przyrządzać 
ale tylko z żołdu. Pietruszka był naszym kucha 
rzem.

Trwało to kilka miesięcy. Naraz mój towarzysz 
zasłabł, Pietruszka także. Wzięli ich nagle do 
szpitala, a z rzeczami zabrano i wiktuały, czego 
ja nie spostrzegłem aż dopiero później. Przykro 
mi sie zrobiło, bo te wiktuały były całym zapa 
sem do 15go, a tu był 12ty. Co tu robić? Prosić 
sie o zwrot wiktuałów które już może wpadły w 
rece szpitalnych posługaczy, zdawało mi się pom- 
żającem, żądać od adjutanta pieniędzy; na konto

żołdu jeszcze bardziej- ma ratuuku, trzeba 
mścić, i z potrzeby uczynię cnotę. A może toż 

ten post na co mi się przy<U. wszak jestem w 
ręku moich nieprzyjaciół. sprobojmy.

Zapomniałem powiedzieć, z o gdy nam otworzouo 
wielką kazamatę, pierwszy sąsiad mój Z . . .  był 
przeniesiony do innego więzienia, żeby się z nami 
nie komunikował, Towarzysz W . .. b ił w spitalu. 
Tak więc sam jeden z szyldwachem byłem w tej 
warowni, bez żadnej nadziei jakjejkolwiek pomocy 
od naszych w czasie tego niespodzianego postu, 
Cała nadzieja była- gdy znajomy oficer zaciągnie 
wartę. Czekałem więc z niecierpliwością uderzenia 
godziny jedenastej- Ale nieszczęście chciało, że 
nie znany oficer przyszedł w tym dniu na służbę. 
Czekajmy jutrzejszej zmiany może mi Bóg zeszłe 
jakiego przyjaciela. Po upływie 24 godzin znowu 
inny oficer nieprzychylny zaciągnął wartę, a tu 
głód coraz mocniej dokucza, i nie ma co do gęby 
włożyć. Wtźmy S e n e k ę ,  on w podobnych mo­
mentach ma lekarstwo gotowe. Otwieram i wy- 
czytuję: „Panem et aquam natura desiderat, in-
tra  quae qidsquis desiderium suum clausit, cum, ipso 
Jove de felicitate contend a t1" • I o dobrze panie Se­
neko pomyślałem, lecz cóż ty na to: kiedy chleba 
nie ma. Otwieram inny list i wyezytuje: B ó  
j e s t  l e k k i  k i e d y  go  z n i e ś ć  m o ż e s z ,  k r ó t ­
ki  j e ś l i  g o  z n i e ś ć  n i e  m o ż n a .  I to prawda, 
ale ból głodu jest zbyt długi. Nic, panie Seneko_ 
chociaż mężnie skończyłeś, wolałeś jednak obrać 
trucizrę i skrócić ból. Ty nie znałeś wiary w ży­
wego Boga, pocieszyciela utrapionych, chociaż wiel 
kie słowo wyrzekłeś: B ó g  j e s t  z t o b ą ,  w to  
b i e  j e s t  (D eus tecum est, in te est). Alp do tego 
potrzeba wiary natchnionej i czystego sumienia, aby 
c dwieczno słowo harmonią świętą w twej duszy za­
grało. Trzeba łaski nadprzyrodzonej! Westchnijmy 
i poruczmy się opiece Najwyższego!..

Trzeciego dnia znowu nieznany oficer na warcie, 
ale szyldwach co mnie pilnował jakiemś dziwnem 
okiem na mnie poglądał. Był to stary żołnierz 
„Czy wy dzisiaj kuchni nie robicie? zapytał mię,

Nie; to post. Jakto post, ja znam zwyczaje wasze 
bo byłem w Polsce i wiem, że we czwartek żadne­
go u was postu nie ma, wyjąwszy podczas wielkie­
go postu, który nie w lecic u was przypada.“ „To 
prawda, odpowiedziałem, ale ja tobie ślub zrobi­
eni dobrowolnego dzisiaj postu Ba! ba! to nie 

mnie takie rzeczy gadać. Powiedźcie otwarcie, źe 
nie macie co je ść ; oto kawałek żołnierskiego chle­
ba na wasze usługi. Widok tej poczciwości żołnier­
skiej zupełnie mię" rozbroił. Opowiedziałem mu o- 
twarcie mój wypadek, i przyjąłem z prawdziwem 
uczuciem ten drogi dla mnie posiłek. Rozmawia­
liśmy potem otwarcie jak dawni przyjaciele, i prze­
konałem się, żo pod tą grubą siermięgą, prosta 
ale zacna dusza się ukrywa.

„I ja tąkżo byłem w niewoli jako i wy, ale w 
tej dopiero niewoli nauczyłem się być wolnym i po­
znałem, że jestem człowiekiem. Posłuchajcie mnie 
cierpliwie. Było to za czasów sławnego Napoleona 
W bitwie pod Austerlitz dostałem się z wielu in­
nymi do niewoli. Szliśmy małemi oddziałami przez 
Szwabię i inne wam nieznane kraje do Fraucyi. 
Nie będę wam opowiadał szczegółów tej podróży 
To tylko wspomnę, że od chwili uznania nas za 
jeńców wojennych, władza naszych oficerów, któ­
rzy także byli jeńcami, zupełnie ustała. Nie wolno 
im było tknąć żadnego żołnierza, a nawet słowem 
go połajać. Byliśmy zatem pod komendą francuską, 

i a r> .̂G-i mierze z naszymi oficerami nie żarto­
wała. Byliśmy z tego nadzwyczaj kontenci. Zoli 
i racye dochodziły nas regularnie i żaden nasz ofi- 
cei nie mógł się w to mieszać. Porozumienie się 
między nami a Francuzami ułatwiali nam wasi ro­
dacy, i zawsze byli p0 naszej stronie, nie zaś ofi­
cerów rosyjskich. W miarę jak zbliżaliśmy się ku 
granicom Francyi, kraj, który przechodziliśmy, był 
piękniejszy i lud gościnniejszy.

Gdy stanęliśmy na miejscu naszego przeznaczę- 
ma, wiciu obywateli z okolicy, życzyli sobie mieć 
nas u siebie. Komendant na to zezwolił. Ja do- 
stałem się do j.nkirgoś pana S   z okolicy Orlea­
nu. Gdym wszedł na podwórze w towarzystwie żan­

darma, cały dom wyszedł na moje spotkanie. Cór­
ka i syn pomagali mi zdjąć tornister; otrzepano 
mię z pyłu, oczyszczono na prędce, wprowadzono 
lo  salonu wykwintnie umeblowanego i posadzono 
na kanapie, bo nie wiedziałem jak się obrócić. Nie 
zwracano na to uwagi, ani najmniejszym znakiem 
nie dano mi uczuć mojej niezgrabności. Poczrm 
gospodarz wziąwszy butelkę wina, nalał kilka kie- 
ichów i wezwał całe towarzystwo do wzniesienia 

toastu na moje przybycie. Potem zakąska z ciasta 
i fruktów. Po tej zakąsco, córka domu, bez żadnej 
ceremonii wzięła mię pod rękę, a byłem w płasz­
czu naszym żołnierskim i poprowadziła do ogrodu- 
Za nami -cała familia także wyszła. Przechodziliśmy 
się jakiś czas po aleach. Moja towarzyszka ciągle 
gadała i za mnie i za siebie, pokazując mi różne 
kwiatki i drzewa, pytając mię, jak co się nazywa 
po rusku, i mianując, że tak się zwie po francusku- 
Potem uwinąwszy piękny bukiet, przypięła go na 
moim grubym płaszczu. Pod wieczór weszliśmy do 
salonu, gdzie już obiad był zastawiony. Posadzono 
mię ua pierwszem miejscu. Ja niezgrabny i pier­
wszy raz w takich honorach, cie wiedziałem jak 
czego się tknąć, ale córka domu siedząca obok 
mnie, z największą grzecznością pokazała, jak u- 
żyć widelca, jak noża, a wszystko z wdziękiem do­
brze wychowanej francuski. Po obiedzie pokazano 
mi wszystkie malowidła, a wreszcie zaprowadzo­
no do mego pokoju, życząc rai spokojnej nocy- 
Z ocknieniem się, już naczynia ze śmietanką, ka­
wą i cukrem stały w pogotowiu. Nio wiedziałem 
znowu jak sobie z tem postąpić, i po krótkim na­
myśle, wziąłem każdy artykuł z osobua, naprzód 
cukier, potem śmietankę a potem kawę. Go3podar* 
zaszedł mię właśnie w chwili, kiedym imbryk 0 
samą kawą przykładał do ust i dziwnie się krzy­
wiłem. Kazał przynieść jeszcze raz to samo, i z do­
brocią pokazał, jak się kawa przyrządza, aby by­
ła  smaczną.

(D a lszy  ciąg nastąpi).



CZAS z Piątka 2 Maja 1873. 3

Mateusz Ptasiński N. 22 za brak cennika, Wojciech 
Rodzeń N. 27 za żądanie wyższej zapłaty nad przepisaną; 
jednokonek: Józef Jakubowski N. 1 0 , Józef Szymański 
N. 12, Stan. Chmiel N. 2 3 , Maciej Roman N. 30 za 
pijaństwo i kłótnie; Walenty Zawadzki N. 16 za nie- 
oświetlenie latarni; Józef Kierzek N. 26 i Ferd. Kuhn 
N. 39 za niesłufchanie upomnień straży policyjnej; Józef 
Kusiak N. 28 za zajeżdżanie niewłaściwe.

— Kuryer Poznański donosi, że policya aresztowała 
w Poznaniu niejakiego Sucheckiego z Józefinowa w Kró­
lestwie Polskiem, który podobno po burzliwem życiu 
brał udział w walkach komuny paryskiej i uszedł z wy­
spy Aix, dokąd był wysłany.

—  W Koszęcinie w Górnym Szląsku umarł d. 24 
kwietnia pruski jenorał jazdy książę Adolf Hohenlohe- 
Ingelfingen, licząc lat 76. Był on prezesem pruskiej 
Izby wyższej od r. 1856 do 1862 , a potem prezesem 
ministeryum, aby utorować drogę Bismarkowi. Pod wzglę­
dem politycznym równał się zeru. Zrobiono go naczel­
nikiem gabinetu, gdy król zażądał, aby jenerał rej wo­
dził w ministerstwie i imponował liberałom, których się 
wtedy lękano.

—  W Wiedniu umarł 28 maja w nocy Dr Teodor 
Jerzy K a r a j a n  z rodziny grecko bułgarskiej, członek 
Izby wyższej Rady państwa, kustosz nadwornej biblio­
teki, niegdyś profesor uniwersytetu wiedeńskiego, czło­
nek Akademii umiejętności, badacz języka i dziejów. 
Liczył lat 63.

—  Utrzymują, że uczony Dr Pichler, którego Dol- 
linger zalecił na bibl otekarza biblioteki cesarskiej w Pe­
tersburgu, i który jak wiadomo, okradał bibliotekę, naj­
cenniejsze wynosił z niej dzieła, wycinał rzadkie drze­
woryty, ryciny, inicyały i skazany był na Sybir, otrzy­
mał pozwolenie pobytu w Tobolsku, gdzie używany jest 
w jakiejś kancelaryi. Siostra jego, która była mu po­
mocną w tej kradzieży, odsiedziawszy karę więzienia, 
wydaloną została z Rosyi i wróciła do Bawaryi.

—  Telegram z Paryża donosi, że w skutku przy­
mrozków bardzo ucierpiały winnice, a osobliwie w okolicy 
Perigueux, Macon i t. d.

—  Towarzystwo telegrafów atlantyckich połączyło się 
w jedno, a mianowicie telegrafu anglo-amerykańskiego, 
francuskiego i newfoundlandzkiego.

—  Nowe czasopismo francuskie L a  Temperance 
(Wstrzemięźliwość) ogłasza niejakie szczegóły o rozwoju 
stowarzyszeń przeciw napojom odurzającym. Oto treść 
tego sprawozdania;

Pomimo usiłowań robionych w wiekach 16ym i 17ym 
przez kilku panów niemieckich, przerażonych pijaństwem 
chłopów, dopiero r. 1813 zaczęto zakładać stowarzysze­
nia wstrzemięźliwości. Pierwsze z nich powstało w Bo­
stonie pod imieniem „Towarzystwo Massachussets dla 
poskromienia opilstwa11. Zalecało ono tylko umiarkowa­
nie, lecz nie zupełne wstrzymanie się; w miejsce jego 
utworzyło się r. 1826 inne na podstawie zupolncj wstrze­
mięźliwości od napojów odurzających. Osiągnęło ono ol­
brzymie skutki: od r. 1830 dowóz spirytusów do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki zmniejszył się o 5 '/2 mi­
lionów litrów, a wyrób w kraju o 2 miliony. R. 1835 
istniało przeszło 5000 stowarzyszeń miejscowych, 23 
stowarzyszeń krajowych i 1 '/2 miliona uczestników.

Islandya za wpływem wymowy O. Mathew, godnego 
współpracownika Daniela O’Connella, Szkocya a wreszcie 
Anglia poszły za przykładem Ameryki. Lud angielski 
szedł o lepsze z amerykańskim; stowarzyszenia angiel­
skie rozszerzały się i wszystkie przyjęły za hasło zu­
pełną wstrzemięźliwość; dziś liczą one przeszło 3,700,000 
uczestników.

Osobliwa rzecz, iż na stałym lądzie Europy mało roz­
szerza się wstrzemięźliwość, częścią z winy ludnością 
częścią zaś rządów i panujących. W Holandyi mało też 
rozpowszechniła się wstrzemięźliwość. (Autor nie wie­
dział zapewne, że w Królestwie Polskiem surowo była 
zakazaną propaganda wstrzemięźliwości. R e d )  W Szwe- 
cyi i Norwegii z innej przyczyny mały był postęp sto­
warzyszeń wstrzemięźliwości, gdyż tam prawodawstwo 
krajowe ścieśniło handel nap< jami odurzającemi (w Szwe- 
cyi nie wolno sprzedawać wódki po wsiach i w zajaz­
dach. R ed.) Belgia nie wstrzymała jeszcze szerzenia 
się opilstwa, którego staje się ofiarą. Toż samo trzeba 
powiedzieć o Austryi. Co do Niemiec północnych, nie 
ma materyałów, wiadomo tylko, że w r. 1854 było tam 
około miliona członków wstrzemięźliwości. W Szwajcaryi 
od lat 15 zaczęły się tworzyć stowarzynia wstrzemię­
źliwości.

We Francyi przystąpiono do dzieła r. 1870: Akade­
mii lekarskiej zawdzięczać należy zawiązanie dwóch je ­
dynych stowarzyszeń wstrzemięźliwości, jakie tam istnieją. 
Dr Bergeron ju t w sprawozdaniu swojem z r. 1870 za­
lecał tworzenie towarzystw wstrzemięźliwości na wzór 
angielskich i amerykańskich. W następnym roku po 
wojnie Dr Bergeron w „Skazówce o niebezpieczeństwie 
z nadużywania napojów odurzających11 wygotowanej 
w imieniu Akademii, wykazywał jeszcze potrzebę zakła­
dania stowarzyszeń tego rodzaju; nakoniec 12 marca 
1872 p. Barth oznajmił urzędownie w Akademii lekar­
skiej istnienie towarzystwa wstrzemięźliwości. Akademie 
umiejętności, nauk moralnych i politycznych powitały 
zawiązanie się takiego stowarzyszenia i objawiły swoją 
dla nich sympatyę; zapisało się 336 członków.

Prawie w tym samym czasie powstało w Paryżu sto­
warzyszenie przeciw nadużyciu tytuniu i spirytusów pod 
przewodnictwem Dr Juliusza Guerin. Należy się spodzie­
wać, że stowarzyszenia tego rodzaju przyjmą się i roz­
powszechnią. W tym celu należy tworzyć małe kółka, 
pismami oświecać umysły, zakładać spółki pożywcze, 
aby zwolna zastępować napoje odurzające łagednemi i 
zdrowemi; zakładać stowarzyszenia po miastach i wsiach, 
aby zniweczyć tę plagę spółeczną, której skutkami są 
wielka liczba chorób, śmiertelność zwiększona, zwiększona 
liczba obłąka-ych i samobójców, oraz upadek moralny 
narodu.

—  Niedawno zajmowały się dzienniki rosyjskie zda­
rzeniem, mającem cochę najwyższej romantyczności. Na 
Kaukazie przemieszkiwała w swym majątku z 17 letnią 
cudnej urody córką, księżna A. wdowa po jenerale ro­
syjskim. Piękność księżniczki i urok jej przymiotów 
umysłu, zwabiły mimo szczupłej fortuny księżnej roje 
pretendentów o rękę jej córki. Lecz z bogatych i zna­
komitych zalotników nie przypadł jej żaden do gustu, 
i stąd wyrodziła się powszechna nienawiść między od­
rzuconymi, a nawet żądza zemsty. I  tak, gdy pewnego 
dnia księżniczka z groomem za sobą konny odbywała 
spacer, otoczył ją  hufiec jezdnych na wstępie do lasu; 
ściągnięto ją  z konia i zapowiedziano, że ją  śmierć 
czeka, skoro dowódzca przybędzie. Po chwili przybył 
wistocie były jej wielbiciel książę Andronikow, który rzu­
ciwszy się jej do nóg, błagał aby rękę jego przyjęła: 
„Podły!11 odrzekła oburzona księżniczka z pogardą, 
„raczej śmierć niż twoją rękę!11— „Nie śmierć, krzy­
knął rozwścieklony kochanek, lecz nigdy niezmazaną
hańbę11 i  w okamgnieniu słowo stało się czynem.
Przyszedłszy do siebie z omdlenia, widzi się samą; 
zbiera przytomność i siły, i pieszo zaledwie dowlec się 
może do najbliższej w si, skąd ją  odwieziono do matki. 
Andronikow liczył na to , że księżna w interesie sławy 
domu ten zwierzęcy fakt zemsty zatai. Lecz stało się 
inaczej, księżna zaskarżyła go przed sąd i skazany zo- 
gtał na całe życie do Syberyi. W  tem niespodziewana 
nastąpiła faza w losach nieszczęśliwej rodziny. Młody 
sędzia w mieście gubernialnem środkowej Rosyi, czytając

w dziennikach o tej sprawie, taką przejęty został syra- 
patyą dla nieszczęśliwej ofiary, że bez namysłu napisał 
list do księżnej, prosząc o rękę jej córki. Następna 
wymiana listów, dobrze musiała świadczyć o zacności 
charakteru nieznajomego pretendenta, gdyż i matka i 
córka wezwały go, aby do nich przybył. Gdy się w domu 
księżnej ukazał, rzucili się młodzi kochankowie jakby 
na komendę w wzajemne objęcia i równocześnie wyrwsl 
się z ust obojga okrzyk: „to mój ideał!11 Wkrótce n - 
stąpił ślub i książęco - mieszczański mezalians dozwala 
kochającej się parze używać niozamąconego szczęścia i 
powszechnego szacunku.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 oj do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  Dnia 30 kwietnia ciągły przepływ chmur od za­
chodu, a z nim częsty śnieg; termometr od 0*0 doszedł 
do 3 ’8 R. Barometr w ciągu dnia szedł w górę, w nocy 
począł zwolna opadać; dnia 1 maja o godzinie 6ej rano 
stan jego był 326*87, termometru 2 -0 R. W iatr za­
chodni.

—  W piątek dnia 2 maja: Śgo Zygmunta i Śgo Ata­
nazego biskupa.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
O ś w i ę c i m  30 kwietnia.
Na dzisiejszy targ przybyło wołów sztuk 110, które 

sprzedano po 35-50 za cetnar mięsa loco Wiedeń. Kupcy 
przybyli z żądaniem kilkuset sztuk wołów.

Na poniedziałkowym targu w Wiedniu przy spędzie 
3625 sztuk wołów płacono za cetnar mięsa od 33 do 
35-75. Jedną partyę bukowińskich wołów sztuk 35 
sprzedano po 36-50.
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. i przem.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 30 kwietnia. 

L i c y t a c y e :  W sądzie pow. w Bolechowie d. 28 
maja licyt. egzek. realn. N. 51 tamże. —  W sądzie 
pow. w Mielcu 14 maja licyt. egzek. realn. N. 24 w 
Cyrauce.—  W sądzie pow. w Starej Soli 27 maja licyt. 
egzek. realn. N. 75 w G łęboce.—  W sądzie pow. w 
Brzesku 13go maja licyt. egzek. realn. N. 40 w Bie- 
siadkach.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Nowym Sączu Jó­
zefa Kazimierza Dlugoszewskiego, Annę Długoszowską, 
Michała Chwaliboga, Joannę z Chwalibogów lmo Ka­
rnowską 2do Szwaj ko w ską, Józefę Sygrytz i Gabryela 
Chwaliboga, albo ich spadkobierców, że przeciw nim 
wniósł pozew Stanisław Chwalibóg o własność części 
dóbr Jasienny „Lenczeszczówka i Dembówka,11 rozprawa 
28 maja, kurator Dr Jan  Jarosz.

Z a w e z w a n i a :  Sąd kamy lwowski właściciela pu­
gilaresu z 80 zł., który znaleziony został we Lwowie, 
aby w przeciągu roku udowodnił prawa swe do niego.

( N a d e s ł a n e ) .

Wszystkim chorym przywraca silę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Revalesciere du B a rry  z Londynu.

Żadna choroba nio może się oprzeć delikatnej Revaleieiere 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanio opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
.liż lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 zlr.50 c.
I f. 2 złr. 50 c . , 2 funty 4 złr. 50 c ., 5 f. 10 złr., 12 f- 20 
;łr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Revalescićre w puszkach po 2 złr 

50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciero chocolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
•2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie­
dniu, Wat.pe\yatte Nr. 8;~w Krakowie J6*ef TrauezyńtH, 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wieloęórski również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzow i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze­
kazem pocztowym.

p r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Depesze telegraficzne.

( f l o i i i v c l i i u m  30 kwietnia. Wczoraj było 
wielkie przedstawienie dworskie u nowożencow.^ Ks. 
Gizela miała suknię jedwabną biało-niebieską i za­
chwycała wszystkich swojemi wdziękami i uprzej­
mością. Przyjmowała także ciało dyplomatyczne. 
Dwór królewski przesadza się w okazywaniu księ­
żnej uprzejmości. Na dziś robią przygotowania do 
uczty i widowiska w teatrze. Sala balowa wspa­
niale przystrojona. Dziś znów śnieg i zimno do­
kuczliwe.

F u l d a  29 kwietnia. Konferencya biskupów 
została otwartą. Przed otwarciem jej biskupi od­
prawili wspólną modlitwę u grobu S. Bonifacego. 
W miejsce nieobecuego biskupa Chełmińskiego

5 '/,%  listy Kr - 36-lt. pł. sr. JZakł 
6% „ - 36-lt.pł.bn. Kred.
6% „ -  18-lt.pł.bn. Jkrak.
6% „hipot. „ „ 100 zł.
6% „ zakl.kret.wł. „ 100 zł,
5°/0 oblig.poż.kol.węg. „ I20zł.
Losy prem. węg. za 1 sztukę . 
Ak. B. G. d. H. i P- z 4%  za 1 szt.

„ hipotecz. z 80% „
" kolei Karola Ludwika zł. 210 
„ „ Lwow.-Czem. „ 2 0 0

Warsz.-Wied. za rb. 60 
4% listy zast. Kr. P. I. ser. 100
•1°/ „ „ U .  » iUU
50/„ .. .. „ za rsr. 100
f°/q „ hkwid. Król. Pol. 100
Oblig. kolei rumunsk. tal. IW

o,
LS

W i e d e ń  2!) kwietnia.
5% zjednocz, dług pads. bank.
5% „ „ „ srebr.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr.
„ „ „ czeskie
„ » „ węgierskie
« » „ galicyjskie
„ „ „ bukowińskie
„ w » siedmiogr.

żądają

108 50 
108 -  
148 -  
164 25 

5 24 
8 82 

79 — 
72 50 
79 75 
98 75
93 —
94 — 
89 75 
96 —

102 —  

98 
96 

240 -  
225 50 
152 — 
96 50
95 50 
94 50 
94 50 
79 50 
46%

75

płacą

107 50 
107 -  
147 -
163 25 

5 15 
8 72 

78 -  
71 50 
78 75
98 —
92 25
93 25 
88 25
94 -
99 75 
96 75
93 — 

236 — 
223 — 
150 —

94 50 
94 -  
93 — 
93|f— 
78 50 
44%

wartość
kuponu

Kurs papierów i pieniędzy.
K ra k ó w  1 maja.

(Wartość kuponów do 2 maja).
Srebro austryackie za 100 z ł r . .
Kupony srbr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub 
Talary pruskie za 100 tal. . .
Dukat austryacki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuka . .
Oblig. indemn. galic. za 100 złr.
4% listy zast. „ „

przybył dziekan kapituły Klingeuberg. Konferen- 
aya potrwa zapewne trzy dni. Papież powierzył jej 
przewodnictwo arcybiskupowi Kotońskiemu. Głó­
wnym przedmiotem narad jest stanowisko kości ła

.t ii kiego w P rań  eh wobec nowych ustaw ko- 
ś ie lny  h.

F i i i ł l a  29 kui .tnia. Dzisiejszo posiedzi nie 
konferencyi biskupów trwało do póź ego wieczora. 
Obradowano wyłącznie nad ustawami kościelneni. 
Przewodniczył arcybiskup Kotoński, zastępcą jego 
jest biskup Moguicki Ketteler; r<fcr.it miał arcy­
biskup L e d ó c b o w s k i ,  protokół prowadził b i­
skup Fryburski. Jutro posiedzenie.

P a r y ż  29 kwietnia. T u r i g n y  otrzymał w 
departamencie Nievre 33,071 głosów, a jego prze­
ciwnik G i l l o i s  31,954.

L o n d y n  29 kwietnia. Times mówi o odwie­
dzinach cesarza Wilhelma w Petersburgu: Nadzwy­
czajne oznaki czci nie tylko odnoszą się do po­
krewnego monarchy, ale także do naczelnika naro­
du niemieckiego. Godność cesarska nabyta w woj­
nie niezawisłą jest od uczuć przyjaźni. Uznanie to 
spoczywa na silnej armii Niemiec; Niemcy zape­
wniają Rosyi najlepszą rękojmię pokoju na zacho­
dzie wobec postępów Rosyi na wschodzie. Cheł­
pliwe wyrażenie francuskie, że bez zezwolenia 
Francyi nie może w Europie odezwać się żadne 
działo, da się teraz słuszniej zastosować do Niemiec.

L o n d y n  29 kwietnia. Na zapytanie Goldsmi- 
da odpowiedział jlny dyrektor poczt (minister) 
M on s e l l ,  że rząd kazał otworzyć w Wiedniu bió- 
ro przekazów pocztowych, aby tamecznym wysta- 
wiaczom i zwiedzaczom ułatwić przesyłki pieniężne.

L o n d y n  30 kwietnia. W Izbie niższej wniósł 
H a m i l t o n  zakupno kolei żelaznych irlandzkich 
przez skarb i oświadczył, że Irlandya gotową jest 
pokryć koszta tego wydatku. Mocya ta  po oświad­
czeniu się przeciw niej Gladstona, odrzuconą zo­
stała 197 głosami przeciw 65.

L o n d y n  30 kwietnia. Adwokaci Narby, Tar­
ry i Stewart ogłosili autentyczny testament Napo­
leona III z d. 24 sierpnia 1865. Pozostałość wy­
nosiła 120,000 f. sterl., lecz na podstawie preteusyi 
osób trzecich cyfra ta  do połowy zmalała. Napo­
leon zostawia rejencyę wdowie swojej; synowi za­
leca wszystko poświęcić dla ludu francuskiego, po­
mnąc, że sprawa jego jest sprawą ludu francuzkiego. 
Służbie nie zostawia Cesarz nic, będąc pewnym, że 
wdowa jego i syn nie zapomną o niej.

C a s t e l l a i n a r e  29 kwietnia. Przybył tu ksią­
żę Czarnogórski z żoną i natychmiast udali się 
oboje do Sorrento do Carowej.

Sorrento 29 kwietnia. Obchodzono tu dziś 
urodziny cara Aleksandra. Cesarzowa była na na­
bożeństwie; poczem był u niej obiad, na który o- 
trzymali zaproszenie książę Czarnogórski, ks. Al­
fred angielski i naczelnicy władz włoskich cywil­
nych i wojskowych. Ks. Barjatyński wzniósł zdro­
wie króla Włoskiego.

P e t e r s b u r g  29 kwietnia. Cesarz W i l h e l m  
odwiedził wczoraj w południe w towarzystwie tyl­
ko hr. Suwarowa kościół forteczny i złożył tam 
na grobach swojej siostry i swego szwagra Miko­
łaja wieńce. Dziś odbył na koniu przegląd pułku 
grenadyerów, którego jest szefem. Miasto z powo­
du urodzin Cara świetnie przystrojone i ożywione. 
Dziś wieczór odbędzie się wielki capstrzyk.

Na posiedzeniu onegdajszem wydziału budżeto­
wego delegacyi austryackiej, odrzucono dość zna­
czne sumy w budżecie marynarki. Rzecz dziwna, 
że świetne wspomnienie Tegethoffa nie osłania tej 
gałęzi siły zbrojnej monarchii przed manią oszczę­
dności naszych liberalnych prawodawców. A nazy­
wamy manią próby zaosz.zędzenia stu tysięcy reń­
skich w budżecie tak ogromnym, a w marynarce 
tak szczupłej, gdzie taka cyfra wielką stanowi ró­
żnicę mogącą wypaść na prawdziwą szkodę tej, 
jak dotąd, chlubnej dla Austryi broni.

Wczoraj odbyła posiedzenie delegacya węgierska. 
Przedmiotem narad miał być kontrakt zawarty ze 
Skeenem o uzbrojenie wojska. Nie wiemy, jaki 
wypadł skutek i czy przyszło do rezolucyi, aby 
wypowiedzieć kontrakt, jak zamierzono. Pesti Na- 
plo w przewidzeniu, że rezolucya zapadła, pisze 
naprzód, że delegacya austryacka zaprzecza wę­
gierskiej prawa wypowiedzenia kontraktu, a tem sa­
mem prawa wspólnego nad tym przedmiotem wo- 
towania. Takowe bowiem może nastąpić tylko w 
kwestyach budżetowych, a nie w sprawach egze­
kutywy się tyczących. A nawet i w razie wspól­
nego wotowania, rezolucya węgierska byłaby bez 
skutku. Minister wojny nie poświęci swego prawa 
egzekutywy; nie zostałoby więc nic innego Węgrom, 
jeżeliby koniecznie na swojem postawić chcieli, 
jak przy pierwszej okoliczności ministrowi odmó­
wić budżetu. Czekajmy cierpliwie na tę ewentual­
ność —  kończy Pesti Naplo- _

Dzienniki wiedeńskie podają_ nazwiska wierno- 
konstytucyjnych, których zebranie Niemców austry- 
ackich, ów Parteitag, wybrało do komitetu. Nie po­
doba on się N. fr .  Presse, chociaż wielu jej kory­
feuszów w nim widzimy. W programacie bowiem 
są, jak mniemamy rzeczy, którym N. f r .  P ysse  nie 
jest przeciwną, ale z któremi nigdy się me wyja­
wia, zapewne uważając je za przedwczesne.

Fiszą zresztą, że wielki ruch parlamentarny a 
nawet wyborczy ustąpił na chwilę zajęciu, jakie 
wywołuje otwarcie wystawy. Telegram przyniesie 
cam zapewne przemówienia miane z powodu tej 
u iczystości odbywającej się w chwili, gdy to pi- 
z my. Zdaje się, że zmowa dorożkarska jest 

przełamaną przez -jednokonki, które postanowiły 
rozpocząć jazdę dzisiaj. Wszelkie środki przymu 
s s ?8 byłyby podobno bezskuteczne, a lubo zaprze­
cz iją, aby fiakrzy otrzymali ustępstwa, mniemamy 
ji dnak, że bezrobocie tym jedynie ustanie sposobem.

Izba wyższa sojmu pruskiego przystąpiła we 
wtorek do dalszej ustawy antikośoielnej, o karno­
ści kościelnej i o trybunale dla spraw kościel­
nych. Przeciw wnioskom rządowym mówili Kras- 
sow, były minister sprawiedliwości Lippe, Kleist 
Reetzow, niegdyś prezydent Westfalii, hr. Briihl, 
a zatem sami wysocy urzędnicy dawnego systemu. 
Briihl żądał uchwalenia przeciw Falkowi wo­
tum nieufności. Minister jenerał Roon, jako prezes 
gabinetu, oświadczył, iż cały rząd działa solidarnie 
zatem cały byłby dotknięty taką uchw ałą, a usta­
wy kościelne były koniecznemi dla stawienia czoła 
nadużyciom kościoła rzymskiego; utrzymywał zaś, 
że ustawy te nio gwałcą praw kościelnych i nie 
uciskają kościoła. Przeciw ustawom mówił jeszcze 
były prezes ministrów Manteuffel, poczem zam­
knięto obrady ogólne, a w szczegółowych rozpra­
wach uchwalono wnioski rządowe. Taka opozycya 
wielu znakomitych ludzi stanu przeciw rządowi, a 
inimo tego ślepa uległość większości, jest obrazem 
zupełnegi rozstroju parlamentaryzmu, a liemniej 
przewagi władzy wykonawczej.

Równocześnie biskupi pruscy naradzają się w 
Fuldzie nad środkami zabezpieczenia woluości ko­
ścioła.

Wczoraj podaliśmy telegram pochodzący ze sfer 
kalistowskich o zwycięstwie nad wojskami republi­
ki. Nie pod Yera, ani pod Ą^era Cruz nastąpiło 
to zwycięstwo, lecz karlistami dowodził proboszcz 
Vera-Cruz, znany ich przywódzca.

Inna depesza z Konstantynopola mówi o nowych 
zajściach w miejscach świętych w skutku kłótni 
Łacinników z Grekami. Depesza, która o tem sa- 
sem dziś mówi, przypisuje Grekom przyczynę zwa­
dy. Wiadomo, że kurytarz czyli przepierzenie przez 
kościół prowadzące do grobu w Betleem, było za­
wsze w posiadaniu Łacinników. Dziś Grecy o wiele 
więcej stawiają żądań, gdy upadł wpływ francuski 
na Wschodzie a wzmógł się rosyjski.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"

Wiedeń 1 maja. Dziś nastąpiło uroczyste o- 
twarcio wystawy powszechnej. Protektor jej arcy- 
książę K a r o l  L u d w i k  miał następującą przemo­
wę do Cesarza:

„Najjaśniejszy Monarcho, najmiłościwszy Panie! 
W uroczystym nastroju ducha witam Waszą cesar­
ską i królewską Mość w tym przybytku poświęco­
nym postępowi pokojowemu. Najwyższy udział Twój 
N. Panie, przywodzi do skutku dzieło, które zwra­
ca wzrok całego świata na Austryę i zapewnia przez 
naukę i pracę naszej ojczyźaie uznanie znakomite­
go uczestnictwa w wymaganiach dobra ludzkiego. 
Nie nam, których zaufanie Twe N. Panie powołało 
przedewszy8tkiem do wykonania Twego najwyższe­
go postanowienia, przystoi być sędziami tego, cośmy 
3ami dokonali; ale niech nam będzie wolno wskazać 
na żywioły, które dzieło to stworzyły: na wzniosłą 
inieyatywę WCKMci, na świadome celu a gotowe 
do ofiar współdziałanie własnej i obcej siły ludu, 
na moralną i państwową potęgę pracy i oświaty. 
Te to żywioły dają dziś wewnętrzną wartość utwo­
rowi Twemu N. Panie a honor i pamięć jego zo­
stawią w spuściznie potomnym pokoleniom. Racz 
N. Panie p rzy jąć  łaskawie katalog wystawy i me- 
moryał o historycznem rozwijaniu się wystawy i 
ogłosić otwarcie wystawy powszechnej roku 1873.“ 

C e s a r z  odpowiedział: „Z żywem zadowoleniem 
widzę ukończenie przedsięwzięcia, którego ważność 
i znaczenie oceniam w najzupełniejszej mierze. Zau­
fanie moje do patryotyzmu i zdolności twórczej lu 
dów moich, do sympatyi i pomocy narodów z na­
mi zaprzyjaźnionych, towarzyszyło rozwojowi wiel 
kiego dzieła; wykończeniu jego towarzyszy łaska 
wość moja cesarska i wdzięczne uznanie. Ogłaszam 
otwarcie wystawy powszechnej roku 1873.“

Książę Adolf A u e r s p e r g  wyraził następnie 
takie podziękowanie: „Najjaśniejszy Cesarzu, naj­
miłościwszy P anie! Pozwól mi zabrać głos w imie­
niu rządu dla powitania W. C. K. Mci z największą 
czcią. Pośród trudności, dla przezwyciężenia któ­
rych siła woli i twórczości złożyła dowody, przed­
sięwzięcie, którego otwarcie w tej chwili obchodzi­
my, dojrzało w czyn. Z skromnym umysłem, ale 
podniesioną świadomością siebie, spoglądają dziś 
ludy Austryi na dzieło, które składa świadectwo 
o wzmagającej się potędze i wzrastającej powadze 
ojczyzny i o jej ruchliwym udziale w wielkich za­
daniach oświaty. A tak więc zawdzięczamy to dzie­
ło łasce W. C. K Mości, że nawet myśl jego prze­
wodnia była własnością Twą N. Panie. Jest ona 
wcieleniem godła W .C .K . Mci, że w połączonych si­

łach leży potęga i znaczenie całości. W patryoty- 
cznej wierności i poświęceniu gromadzą się ludy 
Austryi około swego Cesarza i Pana, a jestem tyl­
ko wyrazem uczuć, które dziś wzruszają wszy­
stkich serca, gdy składam z najgłębszem uczuciem, 
z największem uszanowaniem dzięki u stóp tronu 
W. C.K. Mości. “

Następnie burmistrz Dr F e l d e r  takie złożył 
podziękowanie:

„Najjaśniejszy Cesarzu, najmiłościwszy ran ie! 
Niebawem skończy się 25 lat, odkąd WCKMć na 
odziedziczonym tronie dostojnych przodków swoich 
dzierżysz berło nad ludami Austryi. Roczniki 
wdzięcznie zapisały, że w ciągu tego czasu gmina 
otrzymała autonomię, że pod rządami Twemi Naj. 
Panie, Wiedeń w szybkim i nigdy nieprzewidzia­
nym wzroście sta ł się miastem przewodniem świa­
ta. Wszakże to wysokie postanowienie WCKMci 
kazało znieść wały miasta, wszakże to za wielko­
duszną Cesarza pieczołowitością i hojnością wspa­
niałe dzieła powołane zostały do życia, które po­
święcone dobrobytowi publicznemu i pomyślności 
gminy we wszystkich kierunkach, świadczą o czyn­
nych usiłowaniach teraźniejszości i na przyszłe wieki 
pozostaną zaszczytnemi pomnikami błogiego działa­
nia WCKMci. W uroczystej godzinie użyczasz NPanie 
najwyższej sankoyi przedsięwzięciu, którego chlu- 
bnem jest zadaniem pokazać, co duch ludzki, siła 
człowieka, umiejętność i sztuka pod wszystkiemi 
stn fami zdołają stworzyć, ażeby postęp stał się w ła­
snością powszechną, karmił się i wzmagał za łącz- 
nem działaniem wszystkich przez współzawodnic­
two wynalazków i zręczności, a za błogosławień­
stwem pokoju ludów. Przewodnik wzniosłych dzieł 
twórczych, uwiecznisz N. Panie dzieje oświaty Au­
stryi. Po wszystkie czasy wierno-poddańczym przy­
wiązanym do dynastyi i cesarstwa czuje się Wie­
deń, któremu danem jest witać gościmńe w obrę­
bie swoim zwiedzaczy zo wszystkich części świata. 
Dziś dumniejszy i podnioślejszy niż kiedykolwiek, 
pod łaskawą a prawdziwie cesarską opieką WCKMci, 
i wdzięcznością przejęty wydobywa się ze wszyst­
kich serc okrzyk: Błogosław Boże, strzeż Boże, u- 
trzymaj Boże JCKMć naszego cesarza Franciszka 
Józefa! niech żyje! niech żyje!“

Nakoniec rastąpił śpiew, którego słowa napisał 
Józef Weilen na nutę „pieśni zwycięzkiej11 z „Ju­
dasza Machabeusza11.

Wiedeń 1 maja. W dzisiejszem ciągnieniu 
losów pożyczki z r. 1860 padły następujące wy­
brane: Sery a 2.252 N. 8 wygrał złr. 300.000; ser. 
794 Nr. 15 złr. 50.000; ser. 7.064 Nr. 16 złr. 
25 000; ser. 3.077 Nr. 3 i 18.467 Nr. 6 po 10.000 
zlr.; ser. 18 924 Nr. 16 złr. 5.000.

Monachium 1 maja- Wczoraj dla nowo­
żeńców dany był teatr pare w sali teatru wspa- 
liale oświetlonej i przyozdobionej bogato w godła 

bawarskie i austryackie. Cały dwór królewski, mi­
nistrowie, ciało dyplomatyczne, jeneralieya znaj­
dowali się. Dostojni nowożeńcy siedzieli po pra­
wej stronie króla Ludwika. Księżna Gizela przy­
witana trzechkrotnym okrzykiem pełnym zapa­
łu , dziękowała uprzejmie. Przedstawienie opery 
„Lalla-Roockh“ poprzedziły „marsz hołdowniczy.11 
Ryszarda Wagnera i prolog uroczysty Scbmida, 
który z powodu licznych aluzyj do dostojnych no­
wożeńców, wielki zyskał oklask.

Berlin 1 maja. Izba wyższa uchwaliła bez 
zmiany ustawy o użyciu środków karności kościel­
nej i o wystąpieniu z kościoła.

Petersburg 30go kwietnia. Wczorajszy ca­
pstrzyk wykonany przez 2,094 muzykantów wojsko­
wych sprawił bardzo potężne wrażenie. Cesarze 
wracali z teatru opery przy oświetleniu elektry- 
cznem wśród okrzyków ludu pełnych zapału. Po­
seł rosyjski w Konstantynopolu jenerał I g n a  t i e  w 
otrzymał urlop kilkutygodniowy.

BA i i  rw a . W i e d e ń ,  dnia Igo maja, godź .— 
4%  zjedn. dług państwa bankn. 70 25. — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 72 80. — Losy z r. 1860 
102 60. — Akcyo banku 944. Akcye kredy­
towe 322 75 — Londyn 108 90 — Srebro 107-90. 
Dukat — •— • — Lombardy 190 25 — Losy z r. 
1864 142-40. — Akcyo franko - austr. 135-50 — 
Napoleondor 8*73Va- — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 222 50 — Akcye kolei Lwowsko-Czem.
151- Akcye kolei północno - wsch. 145-50 —
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 180-— . — Oblig. 
indemniz. gal. 78 25 — Akcye banku wiedeó. dla
obrotu ogóln. 208- Akcye anglo-banku 285 —
Akcye kolei rządowej 333 50 — Akcye kolei siedm. 
— • — — Akcye kolei Rudolfa 166-— — Tram­
way 354- Akcye banku budowy 262---------
Akcye kolei wschodn. 122- Akcye banku an-
glo-węgiersk. 117-50— Akcye kolei zjedn. 242 — 
Losy tureckie 72.75 — Losy prem. węg. 97-75 
Akcye kolei bogumińskiej 170-50 Akcye kolei 
ces. Elżbiety 241 50 — Akcye kolei półn. zaefc. 
214-75.— Akcye franko-węgiersk. 96 50.— Ogólny 
austr. bank. 3 0 1 — .—  Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — •— .

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA.
A n t o n i  H i o b u k « w s k i .

70 50 
72 90 
95 — 
95 -  
80 75 
79 —

78 —

01'/,
34%
67%
85
01%
01%

F:
_t%

34%
68%
52%
02%
- %
43%
43%
78%
67%

70 40 
72 80 
94 50 
94 -  
80 25 
78 25 
77 50 
77 -

żądają płacą

5%  wggierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne. 

Banku naród, losy . . 
galicyjskie.....................

5%
4 „
5 „
6 „ 
5 „
5 „ 
5 „

gal. zakł. kred. wlośc. 
węgierskie losy . . •
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domin, państ. 120 złr.
Pozyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ „ „ 1354 .
„ „ „ I860 .

%  losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . . • 

Losy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . .
„ Kredytowe . .
„ żeglugi parowej

D u n a ju .....................
„ księcia Salm . . .

„ Palfy . . •
„ „ Klary . . . .
„ hr. St. Genois . . •
„ miasta Budy . . •
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
„ R u d o l f a .....................
A kcye banku i przem. 

Banku naród, austryac. . • 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

100 25

90 35

80 50 
95 50 
85 

100 50

88 25 
117 50

100 -  

90 15

na

95 -  
84 50 

100 25

117 _

300 -  

96 25 
102 50

121 -

142 50
98 -  
26 -

182 —

99 -
39 -  
28 25

27 75 
31 — 
23 50

18 50 
15 25

95 75 
102 25

120 
142
97 50 
25 50

181 -

98 — 
38 
27 75 
38 -  
27 25 
30 50 
23 -  
25 
17 501 
14 75

©44 94-2 -
324 50|324 25 
668 —:666 —  

i  2235 I 2225

żądają! płacą

Kolei rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej . . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . • • •
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ • krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . •
„ wiedeńskiego dla obro­

tu  płodów . . . .  
galicyjsk. hipotecznego 

” austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacyi spirytusu 
w Czerniowcach . .

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej .

.. Koszvcko-Boeumińskiei

334 -  
241 50

190 25 
1223 50
i w

145 50 
167 -

235 
123 -  
215 
1222 
283 75 
118 
|350 
1182 
136 

96

I 96 —

286 50

183 
,207

73 -

66 50

333
241

190 
223 
149

144 50 
166

234 50 
122  -  

214 50 
221 50 
283 25 
117 -  
348 -  
181 -  
135 -
95 50

95 50

285 50

182 50 
206 -

72 75

66
92 50 92 30

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prusk. 100 złr.) 

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa St 500 fr.

Bony 1870-1874 6%
_ półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ „ lOOzłr.w.a.
„ w srbr. 5% 

„ zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ połudn. półn. niem. 5%  
za 100 złr. w. a.

5%  w srebrze . .
„ gal.Kar.Ludw.300z.w.a. 

w śrebr. 5%  za 100 . 
Emissya II. . . . ,

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr w. a.

w srebr. 5%  za 100 zł. 
„ północna czeska po300 

złr. (sr. 5%  za 100)
Towarz. żeglugi par. na Dun. 

za 100 złr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr......................

Waluty.
Cesarskie korony . . - •

„ dukat na wagę • •
„ „ obrączkowy .

Złoto al marco . . . .
Napoleon d o r y .....................
F r y d e r y k i ..........................

żądają płacą

91 25 
130 — 
125 — 
109 -

93 50 
91 — 

129 50 
124 -  
108 75

90 — 
86 50 

104 -

89 50 
85 50 

103 75

93 - 92 50

! 
1 79 -  

96 50

102 50
98 -

101 50 
97 50

77 75
86 25 
89 20

77 50
85 75
88 80

93 90 93 50

100 — 99 75

------- — —

94 - 93 -

5 21 5 20

! 8 77 | 8 76

Luidory (niemieckie) . 
Suwercny angielskie . 
Impcryały rosyjskie .
Srebro ......................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

Lwów 29 kwietnia.

Dukat holenderski . . •
„ cesarski .....................

Półimperyał rosyjski . - » 
Rubel srebrny rosyjski . •

„ papierowy . . • •
Talar pruski . > • • •
Listy zast. Tow. kr. gal.

„ » ” ” /o„ Banku hipoteczn.

H a r N z a n  a  28 kwietnia.

Listy zastawne 1 ser. rub.
2«  .u "  »  »

kupon „
„ „ nowe „

kupon „
„ likwidacyjne „

kupon „
Kolej warszawsko - wiedeńska 

bydgoska 
n terespolska
* M iodzka

żądają płacą

U  - 10 90

108 10 107 90
108 25 107 75

1 64 1 63’*

5 13 5 6
5 18 5 12
8 95 8 80
1 73 1 65

1 47% 1 46%,

79 50 79 -
72 50 71 75
89 20 88 70
78 75 78 20

227 50 225 50
152 50 151 —
241 — 239 -

95 25 94 95
94 25 93 95

— 1 40
94 20 93 90

] — 1 75
79 35 j 79 05

1  — ll 63"/,
I I  97 - 96 —

73 50 73 —
115 5Ci -------
105 50,105 -
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Z I E M I !  MÓD Nr. 499 D. E. N.

Pismo dla Polek.
Wyszedł Nr. 1 5 ty  

i rozesłanym został 
■wszystkim Prenume­
ratorom. (850)

Prenumeratę przyj­
muje Administracya 

„Dziennika Mód“ w Krakowie ul. Grodzka 
L. 69, oraz wszystkie Księgarnie i urzęda 
pocztowe tak w kraju jak i za granicą.

Przedpłata wynosi kwartalnie: z ryci­
nami kolorowanemi 3 złr. (2 talar.), bez 
rycin 2 złr. (1 tal. 10 sgr.).

P od zięk o w anie.
W włości Trzciana, Rzeszowskim powiecie wy­

buchła tego miesiąca epidemia cholery, która kil­
kadziesiąt ofiar pochłonęła.

Na pierwszą wiadomość o tej strasznej klęsce, 
pospieszyli właściciele tejże włości J . W. Państwo 
Baronostwo Teodor i Luidgarda z Zagórskich, de 
Christiani. Kronwald z pomocą, ofiarując 100 złr. 
w. a. na rataunek i posiłek dla chorych i ubogich, 
tudzież znaczną ilość wapna na desinfekcyę według po­
trzeby i udzielili kawałek gruntu na cmentarza rozsze­
rzenie. Za ten hojny w nagłćj potrzebie udzielony aar 
tuemoże wspomniona gmina dobroczyńcom swoim 
teraz inaczej się odpłacić, jak  tylko publicznie
z głębi duszy i serca podziękow ać i prosząc Boga .  •
o błogosławieństwo d la  Nich i familii Ich wyrzec j  -i J § p |- a W 0 z d a i l i e  D y r e k C V l  Z
słowal „Bóg Wam zapłać stokrotnie za Waszą na | l J  v  *
ołtarzu miłości bliźniego złożoną ofiarę!"

Ję d rz e j S m a g a ła  Ferdynand Nowak
' wójt. Przewodniczący komitetu

(7 9 2 .) sanitarnego.

Praktycznie wykształcony Leśniczy
już od 10 la t zostający w terażniejszem swojem sta­
nowisku, językiem p o l s k i m  i n i e m i e c k i m  wła­
da i czynnością swoją dobremi świadectwami wy­
kazać się może, p o s z u k u j e  od Igo Ł l p e a b . r .  

i n n ć j  p o s a d y .
Dotyczące oferty z n a c z .  H .  NTr. 8 5  przyj­

muje do dalszego przesłania główna ajencya B i u r a  
o g ł o s z e ń  (■. I i .  I ł a u b e  A  d o m .  w P o ­
z n a n i u .  (820-1-3)]

C . k. u p r z y w . F a b r y k a

kości nawozowych, spodinm i kleju
w Demborzynie

zawiadamia szanowną publiczność, iż posia­
da na składzie znaczne zapasy mąki ko-

PREZES
Rady Nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w K r a k o w i e
zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad §. 8 4  statutu, że

dwunaste porządkowe Zgromadzenie OgólneP

KSIĘGARNIA
W .  J a w o r § l i i e g o

w Krakowie
otrzymała i poleca Wielebnym 0 0 . Du­

chownym i Szanownej Publiczności:
Oaumego. Trzewodnik dla spowiedników.
Gorzelańskiego. Sam na Sam z Bogiem.
Ks. Uołowińskiego. Miesiąc Maj, poświęco­

ny N. P. Maryi.
Ks. Prokopa. Nowy miesiąc Maj, rozważa­

niem prawd wiary u stóp Maryi u- 
święcony, oraz

W. Wielogłowskiego. Nabożeństwo majowe, 
poświęcone czci Najświętszej Panny, 
Królowej Korony Polskiej. (745 3 3)

z powodu uroczystych świąt na dzień statutem wyznaczony przypadających, zbierze się y/ d llil l  4>"m CZOrWCft I*«l
w Krakowie w Gmachu Akademii umiejętności, o godzinie lOej przed południem.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

A. W dziale ubezpieczeń od ognia:
czynności jej w dwunastym roku istnienia Towarzystwa, to jest za czas od dnia Igo Maja

18752 r. do dnia 30go Kwietnia 1 8 r 3  r.
Si) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum ze złożonych za ten tok rachunków.
3 ) Wybory:

a. Yice-Prezesa Rady Nadzorczej na następne łat sześć.
b. Czterech członków Rady Nadzorczej do kadencyi Vltej, w miejsce obecnie ze składu Rady z kolei wy­

stępujących.
c. Dyrektora I., tudzież dwóch Zastępców Dyrektorów na następne lat sześć.

4 )  Wnioski co do zmian statutu.
5 ) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o nadeszłych wnioskach.

B. W dziale ubezpieczeń od gradu:
•unków ubezpieczeń od szkód gradowych, nastąpi po zamknięciu obrad w sprawach

działu ogniowego:

6 ) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w 9tym roku w tym dziale dokonanych,

Dom parterowy
w KRAKOWIE przy ulicy K r u p n i c z e j  
Nr. 7 o sześciu pokojach, dwóch kuchniach 
z piwnicą i stajenką, każdego czasu do 

sprzedania
Wiadomość powziąść można w godzinach 

przedpołudniowych w Gal. Towarzystwie 
Paroelaoyl 1 Bodowy — Rynek Nr. 19 
drugie piętro. (743-2-3)

P R O P I M C Y A
składająca się z dwóch karczem w So­
kole przy gościńcu Gorlicko - Żmi­
grodzkim V8 mili od miasta Gorlic, jest 
od l  Lipca 1873 r. do w ydzier­
żaw ien ia  z wolnej ręki na jeden 
lub więcej lat, mający chęć wzięcia 
zechcą się zgłosić do właściciela So­
koła poczta Gorlice. (7 9 1 -1 -3 )

podpisany 
I rzonv z

stosownie do §. o wari

seianej, jakoteż spodium i kleju po umiar­
kowanych cenach. ^ . . .

Wszelkie zamówienia zamiejscowe, któ- ?  Orzeczenie co do absolutoryum dla Dyrekcyi ze złożonych za ten rok rachunków.
re odwrotną pocztą załatwiane bywają u-1 ■ J  v *
prasza się adresować do Administracyi ck

mając sobie odtąd powie­
rzony zarząd cegielni do sukcesso- 

[rów J. Schonberga w Krakowie na 
Kaźmierzu położonej, należącćj —  po­
leca się niniejszem Szanownej Publi­
czności i oznajmia zarazem, iż wzzel- 
kie zamówienia dotyczące się tak ce- 
gły jako też i wapna przyjmuje i u- 
skutecznia jak najspieszniej i po ce­
nach najumiarkowańszych tak na miej­
scu jak i z odstawą na dworzec kolei 
aż do wagonów w Krakowie.

uprzywilejowanej fabryki kości nawozowych 
spodium i kleju w Demborzynie poczta 
Pilzno Henryk Brzozowski i 
Jan Rychtarwkl.____________(789-1-3)

Patentowane 
piece pierścieniowate

do w ypalania ce g ły , w a ­
pna, w yroków  glin ianych , 

cem entu  i gipsu, w ed le
manna i  Łichta |
udoskonaleń,

C. W dziale ubezpieczeń na życie:
8 )  Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale dokonanych.

Kraków dnia 528 Kwietnia I 8 r 3  r.

(7 8 3 -1 -3 )

Wolf Prager
pod Nr. 3 8 /9  Gm. VI.

Poszukuje się

Alflced hr. Potocki. praktycznego wiertacza
Ogłoszenie.

w yn a la zku  H off
i najnowszych

oszczę.izają przy 
dzaju materyału 
c le  i przewyższają 
i doskonałości wy­
p i e c  e dawniejszej 
cnie jest ich już oko-

opałowego 
w ilości produkcji 
robu wszelkie inne 
konstrukcji. — Obe- 
ło 1 . 0 0 0  w ruchu.

I ' u s / . i i k u j c  s i ę
starego, chociaż nie całkiem kompletnego 
egzemplarza pierwszego kwartału „Czasu“. 
Uprasza się wymienić cenę i podać ilość

Pierwsze walne zgromadzenie Akcyonaryuszów Towarzystwa akcyjnego Króle-1 brakujących Nrów na karcie korespoden- 
Krakowie, odbędzie się dnia 2Jgo maja r. b  ̂ ô  godzinie 4ej pojcyjnej. (804)

Ilepke w  Lipsku, Carolinenstrasse 17. II.życiu wszelkiego ro- I ułudni™  w^iArach^tegoż Towarzystwa pod Nr. 25 przy ulicy Dolne Młyny, 
opałowego S tr*e-1  y(a porządku dziennym będą: , . . • .

1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności ZJ  c^ . ub.ieg ły'
2) Decyzya względem sprawozdania i wmoskow rady rewizyjnej.
3) Wybór członków Rady zawiadowczej i Rady rewizyjnej.
Panowie Akcyonaryusze, którzy zamyślają użyć 8W.e| ° ° s vT myśl 

uolu zgromadzeniu (3 akcyo stanowią jeden głos), wmm złozy < y J 7
S 14 statutów, najdalej do dnia 12 maja b. r. w filii c. k. uprz. gal. Banku Hipo­
tecznego w Krakowie za wręczeniem karty legitymacyjnej, na której wymienioną
dzie ilość głosów.

Kraków, dnia 24 kwietnia 1873 r.
(756-3-3) R ad a  Zawfaclow eza

do zakładania dziur do wiercenia źró­
deł nafty na K A U K A Z I E . Zapewniona 
wolna podróż i dobra pensya. Oferty 

w średnim wieku, mający 20-letnią praktykę p rzy |z n a c z . T . E .  8 7 3  przyjmuje biuro Ogło-
Oficjalista Ekonomiczny

gospodaretwie, poszukuje miejsca od ś. go Jana na 
ordynaryą. Bliższa wiadomość przy ul. Nowy-Świat 
Nr. 6 pod Zamkiem w Krakowie, listownie adresu­
jąc pod zn. W. P .— Na żądanie, może mieć reko-

szeń Haasensteina 
ra w Dreźnie.

i V o g ie -
(6 7 1 -2 -2 )

mendacyą ustną lub pisemną. (794-1-3)

nem

Piece te otrzymały na wszystkich wystawach I 
najpierwsze nagrody: W Londynie 1867 r. medal I
honoru causa, w Paryżu 1867 r. GRAND PRIX, I 
w Szczecinie 1865, w Wittenbergu 1869, w Namur I 
1869 złote, w Coslin 1860, w Rydze 1871 srebrne 
medale, w Kassel 1870 r. dyplom honorowy dla | 
„uznanej i niezrównanej działalności"', także od „So- 
ciete d'encouragement pour l'industrie nationale" I 
w Paryżu 1870 najwyższe odznaczenie dla zagra-1 
nicy przeznaczone, zloty medal itd. Bliższych szcze­
gółów udziela bezpłatnie.

Fryderyk Hoffmann
budowniczy i inżynier cywilny, przewodniczący sto-1 

warzyszenia niemieckiego dla wyrobu cegieł itd.
w Berlinie, Kosseistr. 7.

lub tegoż wyłączni zastępcy dla Państwa austryac., I 
p. Ttodor R eu ter , inżynier w S m i t h o w i e ,  

P r a g a ,  willa K o u 1 k a i 
p. A. Siehmon, inżynier w P e s z c i e ,  Weitzner- 

Gasse N. 17. (586-2-)
Na żądanie wielu 03Ób, które bez zbadania inne | 

konstrukcje na ich szkodę wybrały, oświadczam za­
razem, że wszyscy tak zwani poprawiacze pieca pier­
ścieniowego (Paweł Loeff, Bcnno Schneider i inni) I 
żadnego nie mają pojęcia o zdsadach, na których I 
tegoż zalety polegają.

Osobom, którym wyjaśnienie jest potrzebne, go­
tów jestem każdej chwili dać na to dowód.

Bióro inżyniera 
Fryderyka Hoffmanna, w Berlinie, Kessel- 

strasse 7, 
dostarcza planów do urządzania 

całych cegielń do wyrobu rękami i maszy­
nami, do pieców wapiennych, fabryk ce­
mentu portlandzkiego, kolei żelaznych naj­

prostszej konstrukcyi 
• minerałów itd., które z naj-

nanemi byc mogą,
również p lanów  sk.1 _ ,
budowli dla fabryk, gospodarstw, bu ^ j ,  ^yPo-
do mieszkania w mieście i na wsii, j vwane k.

Towarzystwo akcyjne hotelowe i zaktaiów kąpiel, w Wiedniu.

HOTEL BRITANNIA
w Wiedniu z Stadt, Schillerplatz 4,

otwartym zostanie w dniu 1 maja *'•
Hotel B r i t a n n i a  (hotel pierwszorzędny) położony jest f ^ n y m  

frontem do Schillerplatz, bocznemi frontami przeciw Elisabeth- 1 Nibelun- 
genstrasse obok Opernring w środku i w bardzo eleganckiej częsei Wiwl . 
Posiada 200 z wszelkim przepychem i wygodą urządzonych pokoi, pokoj 
jadalne, do muzyki i czytelnię, kąpiele, windy dla osób itd.

Pokoje są do wynajęcia począwszy od 4 zlr. na dzień i wyżej.

H a r o l  • J n n g ,
dyrektor hotelu, król. pruski dostawca dworu, 

(817-1-3) dawniej dzierżawoa kursaln we Wiesbaden.
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H i e j s c e  l e c z n f c z e

TEPŁITZ (Cieplice) w
Rozpoczęcie pory kąpielowej 1 Maja.

Od 11 w i e k ó w  znane i w r a t y m  ś w t e e l e  s ł y n n e  a l k a l l e z n o - n a -  
l i n l c z n e  z d r o j e  od 21 do 3 9 .5 °^ .

Z a k ł a d y  k ą p i e l o w e ,  szczególniej K a l s e r l m d  i S t a d t b a d ,  są bar­
dzo wygodnie i w ten sposób urządzone, że można używać kąpieli przez cały rok,  jak 
ich już od dawna zawsze z najlepszym skutkiem używano.

W  r o k u  1 8 J 8  u e z ę a z e z a ł o  3 7 .7 4 0  o b c y c h .
Bliższój wiadomości udziela na zapytanie jak najchętniej.

FOSFORAN ŻELAZA
iP.LERAS DOKTOR* UMIEJĘTNOŚCI:

. Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra­
biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek,

I wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
I umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ­

re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
I świecie.

F osforan  żelaza przywraca ape- 
Ityt, u łatw ia  traw ien ie , uśm ierza
boleści żo łądka , a najskuteczniejszym jest
dla kobiet na blate uplaw y (leucorrhee), a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzio
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią­
cych na bladaczkę. (32-20-2,_)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Jozcia 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym
1 u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma- 

I teryalów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- 
I łasza, i w aptekach pp. Bcrlinera i Ruckcra, — 
I w Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie

w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

TBEI MIK-CIEPLICE
W W ę g r z e c h .i o

I H M D  T I 1 1 T H K >
francuskiej fabryki przedsiębiorstwa Pompes Funebres Szcze- 

T. Publiczności wielki Skład patentowanych nowo urządzonych

(642-3-6) Magistrat kąpielowego miasta Teplitz.
m e t a l o w y c h  z
gólniej polecam P. T. Publiczności ......... — —  .  , - , , - -

nanemi byc mogą, . „ j . l  T r u m i e n  d r e w n i a n y c h  Z miękkiego i twardego drzewa, które co do trwa- 
Ż p la i lÓ W ’ s k l e p * ® t 5 h |łości i elegancyi wyrównywają metalowym i są tańsze o połowę c ly  od tychże

Ebert
^  I (455-8-10) w  K r a k o w i e ,  d Łl e d Zi n l e c  E r a n c i ^ k a ń s k i  1. I M .

Odiiawna słynne cieplico siarczane od 
1 29 do 32" R.

Przeciw gośćcowi, dnie, newralgiom, po­
rażeniom, chorobom skórnym i kostnym, ki­
lowym i zołzowym.

l*ora kąpielowa trwa od * 
maja do końca września.

O wygodę publiczuości pod względem 
mieszkania, wiktu, rozrywek i urządzeń 
kąpielowych dostatecznie się postarano.

L e k a r z e  k ą p i e l o w i :  D r. S. Ventu­
ra, kr. pruski radca zdrowia i D r. Edward  
Nagel z Wiednia.

Ze zarządu dóbr barona Szymona
(680-3-20) sina.

u o u . u  — -  . ,  _ z r ó w n a n i a
strnkeye z zelaza, a Prz.cdsta^  VV niektórych ra-
więlisze bezpieczeństwo od ognia. W me )  
zach są koszta nawet mniejsze mz za pow ay 
lek drewnianych, według systemu i pod kl®r™ 
wysłużonego król. budowniczego o k r ę g o n e s  

E. II . H o ir iiia iin a .
Wiszące koleje druciane,

wegle wskazówek i ze współudziałem wynalazcy 
barona v o n  D u c k e r .

Deutsche Tópfer und Ziegler-Zeitung 
begriindet von Albr. Tiirrschmiedt, redigirt von Dr.
If. Seger, erscheint alle 14 Tage. Abonnement pro 
Quartal 20 Sgr. Bestellungen auf dieselbe nehmen 
sammtliche Postanstalten und Buchhandlungen ent- 

gegen.
Fryderyk H offm ann, 

w Berlinie, Kesselstr. 7.
Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

Zakład leczenia wodą Kaltenbrunnl
w e  Y f i a l a u - G a l n f a r n ,  H a u p l s t r a s s e  5 4

(V, mili od Wiednia), połączenie tam i napowrót prawie co pół godziny,
będzie w dniu 1 M aja otwartym.

ł Vże l e c z e n i a  z a p o m a c ą  w z l e w a ń  i e l e u t r y b l  (ostatnie wykonywane przez profe- 
Są tasze unjWersiitctu Dra Benedicta), następnie kąpiele z igliwia, parowe i wzmacniające.

sora w (Kierującym lekarzem jest med. i chir. Dr. Taub).

Piwo Pilzneńskie.
5 0

Cena naszego piwa wyszynkowego podwyższoną została dzisiaj na 
cent. za wiadro netto za gotówkę na miejscu w naszym browarze. 

P i l z n o ,  16 Kwietnia 1873 r.

Bliższa wiadomość niemniej programy

(6 7 5 -3 -3 )

Dyrekcyi Zakładu.

Bilrgerliclies llpaulinii*.
Browar założony w roku 18452.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


